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Nasz sukces przed forum Ligi Narodów 


(Od naszego korespondenta genawskiego) 


Genewa, 13 września 

Do ogłoszonych już sprawozdań o przebiegu 
posiedzenia Rady Ligi Narodów i o okolicznoś- 
ciach, w jakich raport Komisji Mandatowej zo- 
stał przyjęty przez Wielką Brytanię i przez Ra- 
dę pragniemy dodać jeszcze kilka uwag i wy- 
jaśnień. 

Przedewszystkiem naieży stwierdzić, Że pusz 
czone w obieg informacje, jakoby, między spra- 
wozdawcą Rady p. Procope, a min. Fenderso- 
nem, miały miejsce trudne przedwstępne roko 
wania o „uzgodnienie“ tekstu sprawozdania p. 
Procopego z życzeniami rządu angielskiego — 
wydają się być pozbawione uzasadnienia. Fak- 
tem raczej jest, że sprawozdanie finlandzkiego 
ministra spraw zagranicznych opracowane Zo- 
stało przez niego już trzy tygodnie przed sesia 
Rady w Helsingforsie, i że asystował mu przy 
ten — jak zawsze w podobnych okolicznościach 
— jedynie dyrektor sekcji mandatowej Sekre- 
tarjatu Ligi Narodów, który jeszcze 9 sierpnia 
br. udał Się specjalnie w tym celu do Helsing- 
forsu. Zaraz po jego powrocie, (dokładnie 22-go 
sierpnia, jak o tem zresztą Świadczy data doku 
mentu) — został raport p. Procopego. w iego 
definitywnej obecnej redakcji, rozesłany człon- 
kom Rady Ligi. Raport ten „załatał* w nader zgra 
bny, dyplomatyczny sposób polemikę rządu bry 
tyiskiego z Komisją Mandatową i uwypuklił, w 
sposób łagodny co do formy, ale niedwuznacz” 
ny co do treści konstruktywne części rapo'tu 
Kom.sji, definjujące cele mandatu į bezpośred- 
nie zobowiązania mandatarjusza. Zważyć nale 
ży, Że p. Procope nie uwzględnił przy tem za- 
wartego w pisemnych uwagach rządu brytyj 
skiego zarzutu, jakoby Komisja poininęła była 
zupełnie milczeniem „nader ważną klauzule do- 
tycząca ochrony praw cywilnych i religijnych 
iudności tubylczej“. Rząd brytyjski zaznaczył 
w swojej pisemnej odpowiedzi, że „widzi w ten; 
postanowieniu mandatu ośrodek całego zagad- 
nienia”. P. Procope przeszedł mad tą uwagą rzą 
du brytyjskiego do porządku dziermzza | trzy- 
mał sie ściśle interpretacji danej przez Komisję 
Mandatową. której tekst dosłowny włączył de 
swojego sprawozdania. Jest to punkt ważny do 
którego jeszcze powrócimy. - 

Wcześniejsze przybycie do Genewy — trzy 
dn: przed rozpoczęciem sesji — delegacji bry- 
tyjskiej, której towarzyszyli pp. Shiels i Chan- 
'cellor (nieco później przybył również Sir John 

ope Simpson, ale to w Sprawach dotyczących 
kom sji dla uchodźców w Grecji) tłumaczy Się 
‘Prawdopodobnie innemi przyczynami, niż uięcia 
zmary — w ostatniej chwili — brzmienia ravor 
tu p. Procopego, W każdym razie jest faktem, 
Że oryginalna osnowa tego raportu nie doznała, 
Po przybyciu delegacji angielskiej, najlżejszej 
izmiary. Zdaje się natomiast, że delegacja bry- 
„yłska obawiała się jakiejś szerszej dyskusji pa” 
lestyńskiej na Radzie i że chodziło jej o to, by 
Jeszcze przed publicznem posiedzeniem mós za- 
Tozmać się z zamłarami poszczególnych cz.en- 
ków Pady. Z druglej stromy nie wiedziała rw 


nież Celegacja brytyjska, czy p. van Rees wi-. 


cepr-ewodniczący Komisji Mandatowsj zasiada 
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iący jako przedstawiciel tej Komisji w Radzie, 
nie :cchce przeciwstawić Się na pubiiczuem po” 
sedeniu zarzutom sformułowanym pr-ez rząd 
brytyjski przeciwko Komisji Mandatowej. Do- 
piero po porozumieniu się z niektórymi członka 
mi Rady i z p. van Reesem ułożył Henderson, 
na miejscu, Swoją deklarację, którą przeczytał 
następnie na publicznem posiedzeniu. W przeci 
wieństwie do stanowiska, jakie zajął Coloniat 
Office przeważała, jak się zdaje, w Foreign Offi 
ce opinja, że pisemne uwagi rządu brytyjskiego 
utrzymane były w tonie zbyt nieprzyjaznym 1 
że dalsze wdawanie się w polemikę z Komisją 
Mandatową byłoby nie na miejscu i mogłoby je- 
no zaszkodzić prestiżowi rządu Labour Party, 
zajmującemu zresztą, wobec Ligi Narodów sta- 
nowisko pełne szacunku. Tem się tłumaczy oś- 
wiadczenie Hendersona przyznające, że „Komi- 
sia Mandatowa ma obowiązek krytykować i że 
rząd angielski odnosi się do niej w tym wzglę- 
d»ie z pełnem uznaniem”. Te słowa, różniące się 
'ax pod względem tonu, jak i pod względem tre 
śn' djametrałnie od pisemnych uwag rządu bry- 
tyiskiego zostały przez p. van Rees'a w sposób 
delikatny, lecz dobitny podjęte i z podzięko- 
waniem pokwitowane, 

Bezpod. tawnemi okazały się również obawy 
— wywodzące swoje źródło z głosów prasy 
włoskiej — co do ewentualnej imterwencji Wło . 
chów w debacie palestyńskiej P- Gramdi do- 
szedł widocznie do przekonania, że współny 
front z Amgiią w sprawie rozbrojeniowej i w 
sprawie wysuniętego przez Brianda wniosku co 
do Unii europejskiej musi dla niego być ważniej 
szy, niż satysfakaja, jaką sprawićby mu mogło 
„ukłócie szpileczką”* na temat mandatów... 

W ten więc sposób, wśród ubopólnych kom” 
plimemów i w atmosferze ogólnej wyrozumiało 
Śch został spór między Komisją Mandatową a 
rządem brytyjskim załagodzony. Dwa dni pó” 
tem ngë pp. Shiels i Chancellor już z spokoj- 
nem sercem opuścić Genewę. Ten „kompromis“ 
(który bądź jak bądź skończył się na spokojnem 
przyjęciu raportu Komisi Mandatowei przez 
rząd brytyjski) należy także ze sionistycznego 


pumictu widzenia wważać za zadowałałący. Hea" 
dersbu zapowiedział rychłe ogłoszenie przez 
rząd brytyjski konstruktywnego programu pof 
tycznego, opartego na uznanych przez Komf- 
się Mandatową za nienaruszałne, zasadach man 
dału. Jest zarem pewnem, że w najbłiższywe 
czasie — prawdopodobnie w połowie paździer 
nika — nastąpi nareszcie pewne odyrężenie Í 
że denerwiijący stan oczekiwania ważnych de- 
cyzyj politycznych się zakończy. Jak ów pro* 
gram rządu brytyjskiego będzie wygłądał tego 
oczywiście w obecnej chwili jeszcze przewt 
dzieć vie rwżna. 

Jednc można jednak już dziś powiedzieć: 
Linja polityczna ku jakiej zdawał się skłamać 
rząd brytyjski po ogłoszeniu sprawozdania 
Komisji Saaw'a i którą naszkicował już w swo 
ich dla Komisji Mandatowej przeznaczonych 
deklaracjach, doznała przez raport tej Komisji ìi 

wyrażone w nim ustosimkowanie sie Ligi Naro 

dów do zagadnienia palestyńskiego daleko Idą 
cej i może decydującej zmiany. Raport Komis 

Mandatowej pokrzyżował najwidoczniej pewae 

już dość skrystalizowane plány Cołouia! Of 

ce — tu właśnie zaliczyć należy  usiłowane 
wyolbrzymierie klauzuli co do obrony praw cy” 
wilnych i religimych ludności tubylczej i chęć 
zrobienia z mei „ośrodka całego zagadnienia” —— 

i dlatego wiaśnie spowodował ze stromy tegoż 

Colonial Office w pierwszej chwili taki wybuch 

gniewu. Kiedy jednak gniew ostygł i kiedy stało 

się widocznem, że opinia publiczna poza Anglią 

(a po częśc! nawet i w Anglii) stanie po stro- 

ne Komisji Mandatowej musiano w Londynie 

zatrąbić dyskretnie — na odwrót. Stąd pojed- 

| nawcze oświ:dczenie Hendersona przed Radą. 
Wobec spokojnego „zlikwidowania* sprawy 
palestyńskie: na Radzie Ligi Narodów wydaje 
się mało prawdopodobnem, aby na szóstej (pośi 
tycznei) Komisji Zgromadzenia — jak się tego by, 
ło można przed tem spodziewać — doszło dc ja 
kiej większej debaty na temat mandatu pale” 

styfńiskiego. M. K-y. 


——— 
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Echa wypadki 


jw niedzielnych 


(Teletonem od naszego korespondenta) 


Co mówią sfery centrolewu 
o zajściach warszawskich 


Warszawa 15.9. Sin. Z kół zbliżonych do 
centrolewu wyjaśniają, Że prezydjum wiecu 
warszawskiego po zakończeniu zebrania wezwa 
ło obecnych do spokojnego rozejścia się. Podno- 
szą oni, ża warunki terenowe tj. wąska ulica Sz0 
Pena spowodowała, że tłum, który wyszedł z 
Doliny Szwajcarskiej musia? gromadnie skiero- 
wać się na Aleje Ujazdowskie. Sztandary chłop 
skie zostały przyniesione z miasta bez «przesz-* 
kód, wobec tego postanowiono je również od- 
nieść z powrotem. Sztandarów PPS. nie było, 


bo pochód nie by! zamierzony. W całym kraju 
ma być zatrzymanych około 1000 osób, W To- 
runiu aresztowano 200 osób, również w Katowt 
cach były liczne aresztowania. Wśród areszto 
wanych znajdują się wybitniejsi działcaze ze 
stronnictw opozycyjnych. W Warszawie doko- 
nano aresztowań szeregu członków PPS. 
konfiskaty w stolicy 
Warzawa 15. 9 Sin. W dniu dzisiejszym 
zostały w Warszawie skonfiskowane następują 
ce pisma: Gazeta Warszawska, Wiadomości Ce 
dzienne, Rzeczpospolita, Naie Folkszeitmig, m. 
raz Robotnik, który się wogóle na mieścir nie ur 
kazał, ponieważ z numeru, który posiada obję- 


Str. 2 


Przy licznych dolegliwościach kobiecych naturalna 
woda gorzka Franciszka- Józefa sprawia znakomitą ulgę. 
ądać w aptekach i drogerjach. 1000g 


tości 4 stronic skonfiskowano dwie pierwsze stro 
ny, trzecia i czwarta zaś zawiera tylko wiador 
mości sportowe i kronikę miejską, 


Wojewoda Jaroszewicz o wy- 
padkach niedzielnych 


Warszawa 15.9. Si. W dzisiejszym „Expre 
sie Porannym“ ukazał się wywiad z komisarzem 
rządu m. Warszawy Jaroszewiczem w Sprawie 
wypadków niedzielnych w Warszawie. Woje- 
woda oświadczył, że na odprawie oficerów po- 
licyjnych, która odbyła się w sobotę dał wyraź” 
ny rozkaz, by policja nie używała broni nawet 
w wypadku ostatecznym, przewidywano bowie? 
że mimo zakazu demonstranci będą usiłowali od 
być pochód. Również wszyscy oficerowie dos- 
tali odnośne rozkazy piśmienne. Wkońcu zazna 
czył, iż wobęc atakowania policji przez tłum 
w przyszłości nie będzie mógł tak stanowczo za 
kazywać policji używania proni 


Warszawa 15, 9. Sin. W ciągu dnia dzi- 
siejszego przesłuchiwano komisarzy, którzy pro 
wadzili poszczególne oddziały policji. Komisa- 
rze tswierdzają, że nie dali rozkazu do używa- 
miła broni. Wśród zatrzymanych znajduje się ro 
botnik nazwiskiem Bzdura, który jest podejrza 
ny o rzucenie bomby. 


E Kosmowska ma być również prze- 
niesiona do Brześcia 


Warszawa 15. 9. Sin. Wedle obiegających 
pogłosek, aresztowana w Lublinie posłanka Kos 
mowska mra również zostać przewieziona do 
Bzześcia. Niewiadomo, co się stało z b. posłem 
Moskiem (Wyzw.). Część prasy sanacyjnej u- 
trzymuje, że Nosek został aresztowany, zaś w 
oficjalnej [iście aresztowanych nazwisko jego 
ub figuruje. 

——0—— 


B. pose? Grynbaum u min. 
Becka? 


Warszawa 15 9. Sin. Dziś krążyły pogło- 
Ski, jakoby b. poseł Grynbaum zgłosił się do 
min. Becka i odbył z nim rczmowę na temat 
słosunków polsko-żydowskich. Jak się dowiad: 
femmy. wiadomość ta nie odpowiada prawdzie. 
Krążyły również pogłoski, że prezes Agudy b. 
pos. Lewin odbył! konferencje z p. Sławkiem, 


Herbatka polityczna u b. sena- 


tora Szeroszewskiego 


Warszawa 15. 9. Sin. Jutro odbędzie się 
u b. senatora Szereszowskiego herbatka. Na her- 
batce tej mają się odbyć rozmowy na temat ut- 
worzenia ogólno-żydowskiego bloku wyborcze- 
go. Prawdopodobnie celegacja sionistyczna nle 
przyjdzie na to przyjęcie, wychodzi bowiem z 
założenia, że naprzód należy zmontować blok 
sjoński, a dopiero później ewentualny ogólo-ży- 
dowski, 


Konserwatyści idą razem z BB 


Warszawa 15. 9. Sin. Odbyło się posiedze 
nie konserwatystów z grupy BB pod przewod- 
nitctwem ks. Radziwiłła. W wyniku dyskusji po- 
stanowiono pójść do akcji wyborczei pod ha- 
stem naprawy konstytucji razem z BB. 


Sprawca zamachu na poselstwo 
sowieckie w drodze do Warszawy 


Warszawa 15. 9. Sin W sobotę wyjechała 
na granicę jugosłowiańską delegacja policji war 
<zawskiej w celu przejęcia sprawcy zamachu 
na poselstwo sowieckie w Warszawie. Polań- 
skiego. Jutro Polański ma zostać przewieziony 
do Warszawy. 


Wynik wyborów do rady miej- 
skiej w Brześciu 

Brześć 15. 9. ŻAT. Wczoraj odbyły się tu 

wybory do rady miejskiej Wyniki są następu 

iące: Obóz prorzedowy wystewił dwie listy w 

mieśce i na przedmieściu. Sanacja otrzymała 
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„NOWY DZIENNIK“ Środa 17. 9. 1930, 


Nr. 248. 


Szczegółowe wyniki wyborów 


(Telegram własny „Nowego Dzienntko*) " 


Berlin. 15. 9. (R) Wczorajsze wybory do 
Reichstagu. które minęły uaogół bez większych 
starć, dały wynik nieoczekiwany i wprost osza 
łamiający. Nadzieje, jakie kanclerz Bruening 
pokładał w wyborach, które miały mu przy- 
nieść większość zdolną do sprawowania rzą- 
dów, prysły jak bańka mydlana i przyniosły ka 
tastrofalną klęskę. Wieiki sukces odniosły nato 
miast elementy skrajne, tak prawicowe, jakoteż 
z lewicy. 

Wedle dotychczasowych obliczeń oficjalnych, 
ważnych głosów oddano 34,543.460 (w r. 1928 — 
30,738,381). Z tego otrzymała partia socjal demo 
kratyczna 8,572,016 (9.151.059), nacjonaliści nie 
mieccy 2,45%.497 (4,380.028), centrum 4.128.929 
(3,711.141), komuniści 4,587,708, (3.263.354), nie 
mięcka partja udowa 1,576.149 (2,678.207). partja 
państwowa 1,322.608 (1,504.148 — dawni demo 
kraci), partja gospodarcza 1,360.585 (1.395.684), 
bawarska partja ludowa 1.058.556 (945.304), na 
cjonalsocjaliści (hitlerowcy) 6.401.210 (809.771). 

Po skorygowanin mylnie obliczonych 1 uzupeł 
nieniu nadeszłych wyników, dotychczasowy po 
dział mandatów przedstawia się następująco: 


uzyskali posiadali 
mandatów 

Social-demokraci 143 153 
nacjonaliści: niemieccy 4l 73 
centrum 68 62 
komuniści 76 54 
niemiecka partia ludowa 29 45 
partja państw. (demokraci) 20 25 
partja gospodarcza 23 23 
bawarska partja ludowa 19 16 
hitlerowcy 107 (1) 12 
partja agrarna 18 13 
niem. partia chłopska 6 8 
Landbund 3 3 
konserw. partja iudowa 5 — 
chrześcijańsko społeczni 14 5 
niem. harnowerczycy 5 — 
Obliczenić to mie jest ostateczne i możliwe 


są jeszcze pewne drobne zmiany. 


Hitlerowcy triumfują 


Berlin 15. 9. (R) Na wieść o niespodziewa” 
nym wyniku wyborów i uzyskaniu nadspodzie- 
wanie dużej ilości mandatów zebrali się ubłe" 
glej nocy hitlerowcy w pałacu sportowym w 
Berlinie i urządzili libację. Krótko po półmocy 
wj głosił mowę dr. Goebels, w której oświad- 
czył, że narodowi socjaliści nie poto weżdą du 
rządu, aby objąć min. komunikacji lub coś pad” 
rzędnego. Będą natomiast żądali ujęcia w dio- 
nie ministerstwa spraw wewnętrznych i wpływ 
na Reichswehrę. Dalej będą się domagali roe 
wiązania pruskiego Landtagu i rozpisania ño- 
wych wyborów. Do rządu wejdą pod warunkiem 
że zostanie rozbita koalicji marksistyczna, Ze- 
brani przesłali następnie Filterowi i innym pray. 
wódcom partji telegramy gratulacyjne. 


Hakenkreuzlerzy gdańscy z wiel- 
kiej radości- napadają na Zydów 


Gdańsk 15.9. ŻAT. Wczoraj wieczorem po 
otrzymaniu wiadomości o wynikach wyborów 
do Reichstagu hakenkreuzlerzy gdańscy i so” 
poccy napadali na przechodniów żydowskich. 
Generalny komisarjat polski zażądał wzmocnio 
nej ochrony. 


Jak zareagowała giełda? 


Berlin 15. 9. (R) Berlińskie stery bankowe 
i ziełdowe zostały wczorajszymi wyborami do 
Reichtagu niesłyczanie zaniepokojone. Główne 
zainteresowaie tych kół ogranicza się do prze” 
niknięcia kwestii przyszłości. Nie sądzą, aby na 
rodowi socjaliści zdecydowali się do natychmia 
stowego udziału w rządzie, ' onieważ partja ta 
nie posiada dotychczas żadnego programu, któ 
ryby dawał rękojmię działalności produktywnej 
Miarodaine stery gospodarcze oceniają tworze 
nie przyszłego rządu jako bardzo trudne. W 
konsekwencji przewidywania sytuacji niepew- 
nej zaznaczyła się na dzisiejszej giełdzie znacz 
na podaż, wywołując zniżkę kursów. 


Pioruntjące wrażenie we Francji 


«Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż 15. 9, (R) Wynik wyborów w Niem 
czech zrobił we Francji wrażenie wprost pion- 
nujące, Dzisiejsza prasa poranna daje wyraz 
swego niezadowolenia z powodu zwycięstwa hi 
tlerowców, czego Się najwięcej obawiano. Z po- 
wodu Sspóźnionej pory nie wszystkie dzienniki 
Żaopatrzyły wynik wyborów komentarzami re- 
dakcyjnemi, lecz większość choćby w kilku sło- 
wach dały wyraz oburzenia. „Journal“ zapy- 
tuje, czy po odniesionem zwycięstwie „partji 
pałkarzy, zbrodni, zamachów, bandytów į mor- 
derców“ długo będziemy czekali na piekielny 
terkot karabinów maszynowych. Zwycięstwa 
nacjonal- socjalistów nie można sobie inaczej wy 
tłumaczyć jak tem, że naród niemiecki musiał 
chyba głowy potracić. Wynik prześcignął nal- 


gorsze obawy. Włladcami Niemiec stali się w 
tej chwili Hitler i Hugenberg. „Figaro“ zazna” 
cza, że ze stanowiska międzynarodowego wy- 
bory oznaczają wszystko inne tylko nie sprawie 
dliwość i pokój Świata. „Quotidien“ podkreśla 
z zadowoleniem, że mimo ataku prawicy i lewr 
cy partja socjal-demokratyczna wyszła przy” 
najmniej bez większego uszczerbku. Rządy po- 
winien teraz ująć Mueller albo Braun. „L'Ordre“ 
oświadcza, iż wybory oznaczają nową erę w po- 
lityce franc.niemiec. Socjalistyczny „Populai- 
re" podnosi zasługi socjalistów niemieckich, któ 
rzy skutecznie odparowali zamach reakcjonisty- 
czny i uchronili państwo od dyktatury a temsa- 
mem przysłużyli się pokojowi Światowemu. 


Niemiecka polityka zagraniczna 


nie ulegnie zmianie? 


(Telegram WLASNY „Nowego Dziennika”) 


Berlin. I5 9. (R) W tutejszych kołach poli 
tycznych sadzą, że wynik wyborów nie wpły” 
nie na zagraniczną politykę Niemiec. Zdecydo” 
wani opozycieniści w stosunku do dotychczaso* 
wej polityki zagranicznej pozostaną bowiem w 
mniejszości. Opozycja będzie dysponowała 224 


głosami, na które składają się 76 głosów komuni 
stycznych, 107 hitlerowców i 41 nacjonalistów nie 

mieckich. Ponieważ parlament obecny składa 
się z 575 posłów, przeto opzycja nie osiągnie 
nawet połowy głosów. 


2780 głosów (l6 mandatów). na przedmieściu | 


daty), Poalej Sjon prawica 600 (1 mandat), lista 


960 (2 mandaty), PPS 1200 (3 mandaty). sjoniści 1 jedności robotniczej 500 (1 mandat), Bund 330 
| głosów, bez mandatu. 


970 (2 mandaty), Poalej Sjon lewica 990 (2 man- 
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MacDonald między Scyllaa Charybdą 


(Korespondencja własna) 
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Londyn, we wrześniu burzanu okrętu, zułcza z daleka rzuca mu ko- 

Kongres trade-unionów. który odbywa swe nendę, atórą w chwuç póź.aiej oJwołuje. Trzeba 
zjazdy corocznie i który właśnie ukończył swe | być przy Sterze, by zaznać rozkoszy ratowania 
obrady w Nottingham, odgrywa w życiu ekono- | statku przed zalewem. Trzeba być rządem. by 
micznem i socjalnerm Anglii rolę, której ważno- | wiedzieć, z jakiemi trudnościami wypada wal- 
ści nie można zaprzeczyć. Jest to zresztą objaw | czyć. Bezrobocie z tygodnia na tydzień groźniej 
zupełnie naturalny, jeśli się zważy, że w Anglji | sze; z Palestyną coraz więcej kłopotów, przy” 
niema takiego rozbicia ruchu robotniczego. jak | czem ostra krytyka Ligi Narodów dla rządów 
na kontynencie. W ionie traude-unionów grupu- angieiskich tamże; problem egipski ustawicznie 
ją się wszystkie kierunki ruchu syndykalnego | £rozi wybuchem; dramat w fndjach nie zwia- 
angielskiego, od najbardziej umiarkowanego do | stuie bliskiego końca, A do tego wszystkiego do 
najbardziej skrajnego. Pochodzi to stąd, że tra- | chodzi walka z własnymi towarzyszami z lewe" 
deuniony wykluczyły ze swego programu zu- go skrzydła. Widoczne są już w zachowaniu się 
pełnie kwestje polityczne, tworząc specjalnie w | P- MacDonalda objawy dużego zmęczenia. Na 
tym ceiu powołaną ekspozyturę Labour Party. wiele saktów, któremi się jeszcze przed pół ro- 
Dzięki tej jednolitości traude-uniony grupują w kom = S 
swem łonie około 4 miliony robotników, wysy” 
łając na kongresy elitę swych członków. Oczy- 
wiście, wewnątrz organizacji Ścierają się róż- 


l 
ne prądy, nazewnątrz jednak, w dążesiu do | l 

Berlin. '5. 9, Prasa niemiecka obszernie ko 

| 

| 

| 


mentuje wynik wczorajszych wyborów do 
Reichstagu. Demokratyczny Berliner Tageblatt 
w artykule p. t. „Czarna Nied/ela", nazywa 
ostatnie wylory najtatalniejszemi, jakie kiedy- 
koiwiek odbyły się w Niemczech. Tyle zdobył 
Bruening przez rozwiązanie Reichstagu — pi- 
sze dałej dziernik — że fundamenty. na których | 
opierał on swoje piany. zostały bardzo poważne 
wstrząśnięte 

Liberalny , Hamburger Fremdenklatt* omawia 
jąc obecne wybery, wskazuje na to, że smutny 
wynik wyborów musi dać  socjal-demox«ratom 
wiele do myślenia, jeżeli ma się uniknąć ogólne 
go chaosu. 

Socjalistyczny „Vorwśtrs” stwierdza. że wy” 
nik wczeraiszych wyborów stanowi zupełną 
klęskę min. Brueninga. jeżeli Centrum będzie 
chciało rządzić bez social-demokratów. ub 
przeciw nim. będzie musiało zwrócić się z po 
korną prośba do hitierówców. Rezultaty które 
zostały osągnięte przez kanclerza Brueninga w 
ciągu 5-miesiecznych jego rządów. naród niemie 
cki będzie musiał drere okupić. 

Nacjonalistyczne .!Famburger Nachrichten“ 
podkreślają, że przy obecnym stanie rzeczy de 
cyzja leży wyłącznie w rękach Hindenburga, dla 
krórego wyblła godzina Mistoryczna. Dziennik 
sądzi, że jasne wypowiedzenie się narodu nie- 
miecklego przeciwko wszelkiej połowiczności | 


swych celów i do wykazania swego znaczenia 
objawia niezwykłą jednomyślność, 

Doroczne obrady trade-unionów cała Anglia 
śledzi zwykle z zainteresowaniem, od wyniku 
tych obrad zależy bowiem często kierunek rzą- 
du, o ile jest on w danym momencie, jak n. p. 
obecnie, rządem robotniczym, W innym razie 
kongres przynosi zawsze wiele nowych komen- 
tarzy do gospodarki narodowej Angliji. 

Tegoroczny kongres przyniósł już w dniu ot- 
warcia pewną niespodziankę o tvle, że przewo- 
dniczący, John Beard, w swem inauguracyjnem 
przemówieniu wyparł się marksismu, jako mo- 
toru siły angielskich związków zawodowych, co 
jest równoznaczne z odsunięciem się od tego 
kierunku i rzadu MacDonalda, Przernówienie to 
nie zostało jednak zaakceptowane przez ekstre- 
mistów 'ewicowych. którzy większości trade-u 
monów sprawiają niemało kłopotu. Oni jedni 
usiłują jeszcze uzależniać działalność rządu ro- 
botniczego od związków zawodowych. Dla nich 
'rząd taki nie jest organem. lecz instrumentem, 
jest wprzągnięty w swói mandat, jak zwierze 
pociągowe. Ma ciagnać Gdy się ociąga. należy 
go popędzić batem i należy go batożyć tem kon 
sekwentniej, im wóz jest cięższy a droga got- 
sza. 

Ta doktryna miała dotąd w łonie trade-unio- 
nów niewielu zwolenników. Lecz obecnie. pod 
wpływem niektórych przywódców i dzięki sprzy 
jaiącym okolicznościom. zaczyna sie rozwijać 
i zyskiwać na terenie; zaczyna wogóle domino- 
wać nad całym ruchem robotniczym angielskim 
d właśnie zamknięty ostatni kongres był etapem 
rozwoju tej doktryny i jej zahamowania zara- 
zem. Kongres bowiem był pełen sprzecznych re- 
zolucyj i po chwilowem zwycięstwie ekstremis- 
tów. rozsądek znów przyszedł do głosu, tak, że 
ostatecznie zwyciężyła doktryna druga, głoszą: 
ca, że mad robotniczy jest tylko organem tra- 
de'unionów. Potwierdzenie tego faktu znajduje- 
„my w „Times“, które pilnie obserwowały prze- 
bteg kongresu. stwłerdzajac. że obrady przerzir- 
cały się z jednego bieguna na drugi. Załeżnie 
od nastroju wywołanego przez mówców. raz 
brał górę sens praktyczny i dyscyplina organi- 
zacyjna, to znów wybujały sentymentalizm i te 
orja, niemożliwa do zastosowania. I tak iedne- 
go dnia uchwalono granice wieku przy przejściu 
Ww stan spoczynku pracowników na lat 60, a tv- 
dzień pracy na 44 — w praktyce 39 — zodzin, 
oraz podporządkowanie rządu w sprawach kre- 
dytu krajoweso bankowi państwa: nazaiutrz zaś 
Brzerażeni szkodliwością podobnych uchwał w 
Tazie 'ch zastosowania w praktyce. koneresiści 
zatrąbili do odwrotu i powzięli uchwały wręcz 
przeciwne, o konieczności przyciagnięcia pasa 
Przez skasowanie dodatków rodzinnych i po- 
je reorganizacji życia gospodarczego An 
zi. 

MacDonald nie uznał za stosowne zjawić się 
na kongresie. Zignorował również uchwały kon- 
"greau  wstizymał się dotad od wszelkich ke czeń Gł. Urzedu Statysiycznego. bilans  handowy 
mentarzy. Można sie jednak domyśleć. co sądzi | za sierpień «* przedstawia sę następuia o Przy* 
o tak niezwykłym przebiegu kongresu W chwt, | wieziono ne *a iną sumę 7 486.000 zł. Saldc doda 

męczy się przy sterze swego miotanego tme wynos ateni 12.997 UUU zł, 


w Angliji zwycięstwo nacjonal-socjalistów wy- 
wołało wielkie wrażenie. Dzienniki podkreślają. 
Że nacjonal-socjaliści będą niewątpliwie dążyli 
do usunięcia rządu parlamentarnego i wprowa- 
Ironia w Niemczech dyktatury. „Morning Post’ 
pisze o druzgocącej klęsce rządu Briininga i pod | 
kreśla. że hitlerowcy Są nieubłazanymi wroga“ 
mi polityki pojednania. „Daily Herald“ zazna- 
cza, że nowy Reichstag znajdzie się w trudnej 
sytuacji. Wybory stworzyły taką Ssytuacię pa:- 
lamentarną, że należy Się obawiać największego 
niebezpieczeństwa nietylko dla Niemiec lecz ta- 
kże t dla reszty Europy. „News Chronicle“ pi" 
S7e: „zwycięstwo odnieśli dzicy ludzie”, 


Przeł dymisia Rrininga 


Berlin 15.9. (U) Natychmiast po ogłoszeniu 
oficjalnych wyników wyborów odbył prezycent 


Rodatni *dlans handlowy 
w sierpniu 
(Teletonem va naszego koresbondeRta) 


WWE ZO ZZA W W A WAY ZE CZY E 


Warszaw a. 15. 9, Według tymczasowych obli 
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SKLEP ELEKTROTECHNICZKY 


z bogato zaopatrzonym i należycie wy- 
sortowanym składem: maierjałów pier- 
wszorzędnie urządzony, doskonale pro- 
sperujący, w największem 


uzdrojowisku Maiopolski 
z powodu wyjazdu właściciela — do 
sprzedania za 6.000 dol. — Zgłoszemia 
do Admin. „Nowego Dziennika“ pod 
„Sklep elektrotechniczny”, 3089x 


kiem przejmował, dziś macha z rezygnacją rę" 
ką i nie szuka już zasadniczego rozwiązania tra 
dności. Stawia im tylko czoło od wypadku do 
wypadku i w ten prosty sposób utrzymuje Się 
na powierzchni, Że dotąd się trzyma, zawdzięs 
czać może bezsilności rozbitych konserwatys” 
tów i Lloyd George'owi, który jest przekonany, 
że w marjażu z labourzystami zyska więcej, da 
niżeli z konserwatystami przeciw nim. Zast. 


Co pisze prasa niemiecka? 


przymusowi, ułatwi prezydentowi Rzeszy jego 
zadanie. Wybory z dnia 14 bm. oznaczają za%aw 


| dniczy zwrot w życiu narodu niemieckiego. 


i 


Prawicowa „Deutsche Allg. Zig.“ zaznacza, 
że przyrost głosów Hitlera i straty niemiecko” 
narodowej partji Hugenberga potwierdziły prze 
widywanie, że kto będzie chciał głosować na ra 
dykalną partję narodową, ten zdecyduje się na 
skrajnie radykalną partję, więc nie stronnictwo 
Hugenberga, lecz stronnictwo Hlitlea. 

Pacyfistyczny „Welt am Montag*, zaznacza; 
że nadchodzą dla Niemiec ciężkie dni. W Gene- 
wie wiadomość o wyniku wyborów w Niemczech 
zrobiła wrażenie jak wybuch bomby. Pozycja 
Curtiusa — zaznacza dalej dziennik — hie jest 
do pozazdroszczenia. Hitlerowcy są zdecydowa 
ni za wszelką cenę zerwać traktaty i rozpocząć 
politykę rewanżu.0 tem zesztą najlepiej wie zaw 


| zranica.D'ziecinadą hyło ze strony zagranity I 


ze strony samych Niemiec to rnaskować. Dzien” 
nik zaznącza wreszcie, że 


nadchodzi okres ostrego ostrego drtyśserhi: 
tyzmu w Niemczech 


Komunistyczna „Rothe Fahne“ podkreśla z 
entuzjazmem odtilesienie wielkiego zwyciestwa 
przez komunistów niemieckich. Wszystkie okrę: 
gi wyborcze — jak zaznacza drieńnik — współe 
zawodniczyły ze sobą o przyczynienie siłę dd 
zwycięstwa komunizmu, które przeszło wsze” 
kie oczekiwanie nawet samych przywódców. 


„Zwycięstwo odnieśli dzicy ludzie” 
pł ade leid a 


Londyn 15. 9. (R) Jak wszędzie tak i w | Hindenburg dłuższą konferencję z kanclerzem 


Briiningein. O przebiegu konferencji tej nie wy* 
dano oficjalnego komunikatu. Jak słychać je- 
| nak, konserencja dotyczyła ewentualnego ustą- 
| pienia Briininga. 
| wall Street zarzagówał zniżką papierów 
niemieckich 

Nowy Jork 15. 9. (U) Na glełdzie tutei- 
szej zaznaczył się znaczny spadek kursu markt 
niemieckiej oraz niemieckich papierów warto$- 
ciowych. W szczególności zniżkowały obligacje 
pożyczki państwowej niemieckiej. 


Londyn 15. 9. (U) Również na giełdzie lon 
dyńskiej ucierpiały znacznie papiery niemiec“ 


kie. Niemiecka pożyczka państwowa spadła 0 
Laden punkt. 


B. premier litewski 
postawiony w sian oskarżenia 


i 

W .lro. >. 9. Prasa litewska donosi, że b. pre” 
mler Petrui t postawiony w stan oskarżemia przed 
sąd litewsk r powodu nadużyć, złożył kaucię, aby 
umikrąś w ten snosób aresztu prewencyjnego. 0O- 
skarżony ne przyzna e się do popelnienia zarzuca” 
nych mu prze: tępstw. 
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Odezwa osobistości żydowskich do Przy- 
jaciół Pracującej Palęstyny 

Berlin. (ŻAT), Szereg wybitnych osobistości ży- 
dowskich wydało odezwę do przyjaciół pracującej 
Palestyny, w której czytamy m. in.: Ogólna ży- 
dowska organizacja robotnicza w Palestynie po- 
Stanowiła zwołać ko1gres na rzecz Pracującej Pa- 
Dzieło odbudowy Palestyny dawno już 
przekroczyło granice partyjne. Los tego dzieła 
dotyczy każdego Żyda, który poczuwa się do od- 
powiedzialności za rozwóz żydowskiego ruch. 
wyzwolcńczego i zawartego w niom znaczenia spo 
łecznego i narodowego. 

Odezwę podpisali: prof! Albert Einstein, Szalom 
(Asz, prof. Martin Buber, Chaim Nachman Bialik, 
Leon Blum, Eduard Bernstein, Max Brod, Julius 
„Braunihal, prof. Szymon Duhbmow, Efrojkin, dr. 
Oscar Kohn, W. Latzki- Bertholdi, Fritz Naphtali, 
Lion Feuchitwanger, prof. Zygmunt Freud, Arnold 
Zweig, A, B. Klerkaffe r, Abraham Schiplakow. 


Trietsch o pojemności Palestyny 


Berlin. (ŻAT). W .Orient Verlag“ ukazała się 
ra Davisa Tritscha, omawiająca wyczerpu- 

jąco problem zdolności absorbcyjnej Palestyny 
dla imigracji żydowskiej. Na podstawia obfitego 
= Ram porównawczego autor dochodzi do wnio 
pe Palestyna pomieścić może kilka miljonów 


Zydowski ruch, emigracyjny 


w niebezpieczeństwie 

Berlin. (ŻAT). W związku z wiadomościami 
z Amseryki o kryzysie, który dotknął popularne to 
warzysbo „Hias“, odbyło się tu zebranie przy 
mdziałe wybitnych żydowskich działaczy gmicy 
oraz przedstawicieli prasy. Na zebraniu wyk 1za- 
mo, r” wstrzymanie działalności euronejskiej .Hia- 
uu staawia pod znakiem zapytania działalność po- 
mmocniczą zjednoczonych towarzystw żydowskich 
Witas- Ica- Emigdirekt* na rzecz emigrantów ży- 
Miowskich. Ruch emigracyjny jest w związku z po- 
rwyłłszem zagrożony i dziesiątki tysięcy emigran- 
ów żyd. pozostać mogą bez wszelkiej pomocy. 


Osobliwe żądanie dwóch anty- 


semitów rumuńskich 

Czemiowce. (ŻAT). Znani przywódcy gntyssni- 
Rów Bermxiej i Dimitrescu, którzy zdobyli roz- 
głos w związku z wypadkami w Borsza, zwrócili 
się do przedstawicieli żydowskich w Borsza z pro 
pozycją aby gmina żydowska z fumduszów prze- 
maaczowych dka pogorzelców wyasygnowała dla 
przzyjódców antysemickich srodki pieniężne na 
wyjazd z Borsza. Antysemici motywują swoją pro 
pozycję tem, że „Żydzi odetchną z ulgą, gły my 
klobirowolnie wyjedziomy z Borsza '. 


Konferencja „Haszomer Hacair* 
* Ne Writkach (Czechosłowacja) odbywa się świa 
komy zjazd „Haszomer Hacair“, w którym bierze 
ladzżał 70 delegatów z 15 krajów. Powitania nade- 
staty Ageucja żydowska, Egzekutywa sjonistycz- 
ma, Waad Leumi, Histadruth Haowdim, M, M. U. 
syszkim i im. 

Punktem centralnym obrad jest stanowisko wo- 
bec zagadnień „Kibuc Arci‘. Po wysłuchaniu spra 
wozdamia kierownictwa rozwinęła się ożywiona 
dyskusja, w której poruszone zostały zagadnienia 
ruchu szomrowego w krajach Zachodniej Europy 
oraz sprawa wychowawczego związku w Palesty 
nie. Następnie wygłosił referat p. Choson (Pale- 
styna) o orjentacji Haszomer Hacair w Palesty- 
nie. Referent podkreślił socjalistyczno- sjonistycz- 
ne cale ruchu szomrowego: utworzenie samodzieł 
nej gospodarki żydowskiej oraz większości ży- 
dowskiej w Palestynie. „Haszomer Hacair“ wystę 
puje w obronie klasy robotniczej w Palestynie i 
fest aktywnym członkien „Histadrath Haowdim*. 
»Haszomer Hacair“ jest jednak całkowicie nieza- 
leżnym od organizacji „Mifleget Poalej Erec 
Fzracl*. Koreferent Szili wypo'viedział się za wstą 
pieniem do partji robotniczej. W dyskusji wystą- 
pili zwolennicy obydwu stanowisk. 
| GG GAJ nn 


— HASZACHAR'PRZEDŚWIT. Z dniem dzisiej- 


szym ctwario czytelnię dla członków i wprowadzo- $ 


nych gości w Ickalu własnym. przy ul. Stradom 15. 
l. of. ccdzenne od godz. 8—10 wiecz. 

— JNAUGURACJA ODCZYTÓW W TOWARZY 
STWIF EKONOMICZNEM. Bieżą.y sezon odczyto- 
wy rozpoczyna Towarzystwo prelekcją p. prof. St” 
fana Mierzwy z Nowego Jorku, dyrektora Funda- 
Gli Kościuszeowskie: n. t. „Polske wychodźciwo w 
Stanach Ziednoczonych A. P.“. Poświęcone teru 
przedrmotow: zebranie dyskusyjne odbędzie się we 
czwarchk IR b. m. o gedz. 6 pap w sal: Izby Han- 
dlowaj w kiakowie (Dluga 1, L p). Wstęp walny. 
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W Niemczech friumiuje skrajny szowinizm! 


Oszałamiające zwyciestwo hitlerowców 


Ksabów, 16 września 
(K) W chwili. gdy piszzmy te sıowa, nie zna- 
my jeszcze ostatecznych rezultatów wyborów 
riemieckich, ale już teraz można w ogólnych 
zarysach ustalić nowy układ sił w parlamencie 
Rzeszy, który może poważniejszym nie ulegnie 
"mianom. Uderzającem zaw.skion. można na- 
wet powiedzieć wprost sessacją jest już nie zwy 
cięstwo, ale formalny friumf hitlerowców, któ 
rzy zdobyli 6,401.000 głosów i 107 mandatów. Je 
śli się zważy, że w po,rzednim parlamencie 
imi, hitlerowcy tylko 13 mandatćw, będzie się 
miało pc.stawę do oceny n «wyvs.ego, Wprost 
ksieczitegc i w historji *7:: amenta ota - 
nigdzie nie zarejesirowan x»! tria” iu parii p? 
litycznej. Frzypominamy ż* były prezydent 
parlamentu Loebe w swym wywiadzie udzieto- 
i nym „N. Dz.“ przepowiedział hitlerowcom wpra 
wdzie wzrost głosów i mandatów, ale ogran*- 
czył ten wzrost tylko do jakich 30 procent. Te 
go samego mniejwięcej zdania byli wszyscy w 
Niemczech. Wybory są iednak prawdziwym ma 
nometrem, sygnalizującym zbliżające się niebez 
pieczeństwo. Nie ulega żadnei wątpliwości, że 
Niemcy są obecnie iuż nie prawicowe. ale pod- 
minowane i dojrzałe do restauracji Hohenzoler 
| nów. 
Być może. że restauracja ta natychmiast nie 


r; * 
Fa. 


nastąpi, a nawet przyjąć należy, że zagranicz- 
na polityka Niemiec póidzie dotychczasowym 
torem licząc się z opinią Europv i realnemi ko- 
niecznościami Żvcia, ale że w Niemczech 
przygotowuje się zmiana całego systemu rzą 
dów. że prawica dochodzi do władzy. to żadne! 
nie uleea watpliwości. Dyktatorem Niemiec sta 
je się Hitler. który naiprawdopodobniei otrzy- 
ma w przyszłvm gabinecie największą ilość tek. 
Do koalicii z Hitlerem przystapia niemieccy na- 
cjonaliści, którzy nietylko, że utrzymali swój 
«stan posiadania. ale go jeszcze wzmocnili o 4 
mandaty, w poprzednim bowiem parlamencie n? 
ustąpieniu z partji Hugenberga konserwatystów 
z Lcd znaku Treviranusa i agrarjuszy. którym 
przewodniczył Schiele liczyli 37 posłów, a vobec 
nie weszło do parlamentu 41. Do koalicji przy- 
S*ąp' wreszcie 86 posłów z grupy It ranusa 
. saa tego, 2€ ludowców — partja ia strecita 
grzy cbe vych wyborach 19 'nantatów — wre- 
szcie partja gospodarcza, która wchodzi da par- 


lamentu w sile 25 posłów. Przypuszczać też na 

leży. że partja państwowa, która wchodzi do pa” 

| lamentu w sile 22 posłów, i centrum które uzy 
skalo 69 mandatów (a w tem 8 nowych), chcąc 
nie chcąc przystąpią również do koalicji pra” 
wicowej. Centrum zostawiło nawet sobie furtkę 
ku temu, co wynika z unikania przez kanclerza 
Briininga jasnej odpowiedzi na kilkakrotnie pod 
jego adresem wystosowane pytanie socjalisty- 
cznego premjera Prus, Brauna, czy centrum za” 
mierza w nowym parlamencie iść przeciwko so- 
cialistom. 

Opozycję stanowić będzie 143 socjalnych de* 
mekratów, którzy wprawdzie klęski nie ponie- 
Śli. ale ponieśli natomiast wcale dotkliwą por 
rażkę. tracąc 9 mandatów. Socjalni demokract 
stanęli więc niejako w swoim rozwoju i nietył- 
ko, że nie powiększają swego stanu posiadania, 
ale go zmniejszają. Winę tej porażki mogą so” ` 
bie socjalni demokraci sami przypisać, gdyż 
prowadzili w ostatnim Reichstagu politykę 
chwiejną, a nawet, jak im to słusznie zarzucano» 
lekkomyślnie sprowokowali przesilenie rządowe 
umożliwiając w ten sposób Briiningowi próbę 
oparcia życia politycznego Niemiec na żywio- 
łach prawicowych. Bardzo niepewnym, wręcz 
nawet niebezpiecznym sojusznikiem socjalistów: 
będzie partia komunistyczna, która zaraz po hit 
lerowcach pochwalić się może wcale poważnym 
sukcesem, gdyż wchodzi do obecnego parlamen 
tu w sile 76 posłów, zyskując 22 mandaty. 

Ze stanowiska Polski rezultat wybe 
rów w Niemczech wywołać może bardzo poważ 

jr zaniepokojenie. zwyciężyła bowiem na całej 

linji koncepcia rewizji granic wschodnich Rze- 
e Można wprawdzie twierdzić, że w Niem- 
czech wszyscy nie wyłączając i socjalistów, są 
E rewizją granic wschodnich. ale sprawiedh- 
wość wymaga, by uznać że socjaliści tego po- 
,stulatu nie akcentowali bardzo silnie. względnie 
riego realizację odkładali na później. podkreśla- 
; jac, że do tej rewizii dążyć będą tylko środka- 
| mi pokojowemł. Zwolennicy natychmiastowel 
rewizji granic są więc w przeważającej więk- 
szości, albowiem za „rewizjonistów“ uważać na 
leży też i komunistów, których platforma przy 
obecnych wyborach wprost pod wzgłędem nacjo 
nalizmu rywalizowała z hitlerowcami. 


U INADESKANE |] 
Dr. Weissglas 
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ODEZWA 


W dniu dzis ejszym odbędzie się jesienna zbiórka 
na rzecz Zakładu Wychowawczego  Sierót Żyd. 
przy ui Dietla 64, który, jak wiadomo, opiekuje się 
102 bezdomnemi sierotami. Dochody masze płyną 
z imprez, z ofiar, ze subwemcyj, ale przedewszyst- 
kiem z wiłaadek członkowskich, które są jednak 
źródłem płynnem, wszak ilość członków Stow. sta- 
lym ulega wahaniom, zwłaszcza w obecnych. cięż* 
kich nad wyraz czasach. Gdy zatem z wkładek człon 
kowskich obecnie wpływa mniej, musimy tem wiek- 
szy nacisk położyć na dochód ze zbiórek ulicznych. 
Szczupły nasz, z trudem uciułany fumdusik rezer 
wowy mie inoże być w żadnym razie użyty ma za- 
spakajamie potrzeb bieżących. 

Stoimy na stanowisku, »ż Stowarzyszenie nasze 
powimmo byś jak dotychczas, tak i nadał, przed- 
miotem najgoriwszego zainteresowamia : hojnej oftar 
ności całego, po hudzku czującego Społeczeństwa ży” 
dowskiego. 

W mię naiszczytmiejszych haseł zwracamy się 
tedy mów do wszystkich członków społeczeństwa 
z prośbą i apelem o pomoc i wydatne poparcie, 

Kraków, we września 1930. 3093x 

Za Wydział Zakładu 
DR. MED. RAFAŁ LANDAU 
Prezes. 


Wyrazy głębokiego współczucia naszemu 
Dyrektorowi WP. Dembitzerowi z powodu 
zagonu Jego bip. Matki skiada 

Personel Związku Kredyt. 
w Krakowie 
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Nowy manifest bankierów 
angielskich 


w obronie wolnego handlu 


Holenderski „De Telegraaf“ z 8-go bm. donosi 
z Londynu, że szereg bankierów angielskich pod 
wodzą sir Georgea Paish'a oglosił świeżo mani- 
fest wypowiadający się za wolnym handlem. Jest 
to krok Tem znamienniejszy, że jak wiadomo, kilka 
tygodni temu nie małą sensację wywołał inny 
mamifest czołowych osobistości City, própagujący 
cła ocnromme. Nowy manifest stwierdza przede- 
wszystkiem, iż w ostatnich latach w Europie nie- 
tylko podwyższono, ałe także obniżono cła i że u- 

mowy handlowe częściowo złagodziły, a nawet 
aby skutki celnych _Najgorszych 
podwyżek w ostatnich czasach dokonały Stany Zje 
dnoczone i Australja. Nic jednak mie przemawia 
zacem, by Domirja Brytyjskie były skłonne złą- 
czyć się z W. Brytanją w umję celną. Na długo bo- 
wiem przed wojna Australja np. starała się przez 
odpowiednie podwyższenie ceł stworzyć własny 
przemysł, jak wogóle zarządzenia celne dominiów 
skierowane były przedewszystkiem przeciw kra- 
jowi macierzystemu. 

Nie należy ponadło zapominać, że ludność kra- 
jów koronnych i kolonjalnych nie „est dość wiel- 
ka, by w bliskiej przyszłości mogła bodaj po czę- 
ści zastąpić stracone obce rynki zbytu. Ogólna po- 
lityka ceł ochronnych bowiem wobec zagranicy 
przyczyniłaby się do wzrostu cen A że dla produ- | 
centa brytyjskiego najważniejszą rzeczą jest obmi- | 
Żenie kosztów produkcji, ażeby mógł skutecznie | 
konkurować z obcemi ryukami, przeto wprowa- | 
dzenie ceł od artykulów spożywczych i surowców 
graniczyłoby wprost o samobójstwo gospodar- 
cze. Nowy manifest zaznacza ponadto, że w 1926 r. 
bankierzy angielscy zwrócili uwagę na niebezpie- 
czne skutki, jakie wyniknąć muszą z ówczesnej 
polityki taryfowej licznych narxdów. Otóż obecnie 
skutki te dają się już dotkliwie we znaki. Należy | 
przeto dziś ponownie stwierdzić, iż sytuacja obec- í 
ma wymaga powtórzenia przestrogi z 1926 r. nie ; 
zaś wystąpienia z projekiem już wówczas przez 
bankierów angielskich słusznie zwalczanym Dzien 
nik holenderski dodaje od siebie, że z powyższego 
manifestu okazuje się, iż w czołowych kolach go- 
spodarczych Anglji panuje rozbieżność poglądów, 
która bymajmniej przyczynić się nie może do po- 
prawy sytuacji. 


W sprawi. 0 iku dochodowego 


Art. 63 ustawy o podatku dochodowym przepi- 
suje, że podstawa dochodu nie inoże być przyjęta 
przez władze skarbowe odmiennie do złożonego ze- 
zrania, jeżeli platnikowi nie dano przedtem spo- 
sobności do udzielenia wyjaśnień władzy wymie- 
rzającej podatek Dopiero gdy płatnik nie dopełni 
tego warunku, wymiar następuje na zasadzie da- 
nych, jakiemi władza roporządza. 

Podana zasada w wielu wypadkach nie jest sto- 
sowana a przedstawiane podatnikom watpliwości 
nie są konkretnie sprecyzowane co do faktycznych 
uchybień w zeznaniu albo też wogóle pomija <ię 
usterkowanie zeznań, tak że podatnik. ?trzymaw- 
szy nakaz płatniczy, aie wie właściwie, z jakie- 
go powodu wymierzono mu podatek wyższy niżby 
przypadał od zeznanego dochodu. Zazwyczaj jed- 
nak władze skarbowe przesyłają prawie wszyst- 
kim płatnikm jednakowe szablonowo  wystylizo- 
wane watpliwości. Do charakterystycznych wyrażeń 
w nadsyłanych watpłiwościach należy naprz. 
zwrot „prowadzi Pan wystawny *ryb życia” Na- 
stępnie nie oglądając się na odpowiedź, a często 
nie biorąc jej wogóle pod uwag, władze przystę- 
pują do wymiaru. Na zapytanie płatnika zasłania- 
ją się przepisem art. 63 wymienionej ustawy, 
twierdząc, że odpowiadź nie usunęła przedstawio- 
wych wątpliwości Tu jednak zaznaczyć należy, że 
usterki są postawione tak ogólnikowo, że wielo- j 
krotnie ścisłej odpowiedzi na nie udzielić uie spo- | 
sób. Nadto w myśl wyroków N. T A. L. rej. 3961.27 : 


i L. rej 359227 płatnikowi musi być przed wymia- 
rem podane do wiadomości, które z jego odpowie- ; 
dzi władza uważa za miewystarczające, oraz z ja- ` 
kiego powodu Zasady tej się nie przestrzega i pła- 
tnik, popadłszy nie ze swojej winy w zaoczność, 
Musi ponosić wszystkie dokuczliwe jej konsekwen 
cje. W tej tak ważnej sprawie, interesującej szer- 
szy ogół płatników podatku dochodowego. war- 
szawska Izba Przemysłowo- Handlowa złożyła me- 
morjał do Ministerstwa. 


Łódzki rynek tkanin wełnianych 
Nu łódzkim rynku gotowych tkanin wełnianych 
panowało ostatnio dość poważne ożywienie w 
związku ze wzmożowem zapotrzebowaniem i to za- i 
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Sytuacja na rynku akcyj i walut 


Warszawa, 15 września. 

Obroty na giełdzie dzwizowo- walutowej małe, 
przyczem całe zapotrzebowanie pokrywa, poza 
trauzakcjami międzybankow smi, jak zwykle Bank 
Polski. W ostatnich dniach zauważyć można było 
pewne wzmocnienie się dolara gotówkowego, któ- 
ry podniósi się o kilka punktów Zwiększony po- 
pyt na dolary gotówkowe przy nie zawsze na to 
technicznie przygotowanym „rynku wywołał zwyż- 
ks bez zreszta żadnego zasadniczego znaczenia 
wobec pokrywania potrzeb walutowych życia go- 
spodarczego przez instytucję emisyjną i poważniej 
sze banki. 

Dewizy New York notowano w końcu ubiegłego 
tygodnia 8,913, kahsl 3.923, dolary oficjalnie 8.94, 
dolary prywatnie 8.93 i pół Za ruble złote płaco- 
ne na rynku prywatny n 4,62, a za czerwońce so- 
wieckie przy tendencji stale zniżkowej 0,68 dolara. 

Kursy dewiz europejskich wykazywały w tygo- 
dmiu ubiegłym w obrotach giełdowych względnie 
n.iędzynarodowych tendencje niejednolitą. w drv- 
giej połowie tygodnia wyrażnie mocniejszą. No- 
towano w końcu tygodnia: Beleja 121,38. Gdańsk 
173,32, Holandja 359.11, Londyn za 1 Ł. 43.36 3/4, 
Faryż 35,03, Praga 26.47 i pół. Zurych 173.07, Wie- 


` deń 126.02. Włochy 46,73 i pół. Berlin 21243: 


Na rynku akeyiaym Sytuacja nie uległa żadnej 


zmianie Obroty w poszczególnych dniach ulrzy- 
mane są w granicach minimalnych. przyczem no- 
towania ograniczają się do kilku papierów Jak- 
kołwiek spodziewać się nałeżało, że we wrześniu, 
jako pente miesiącu pəwakicyjnym, 


nastapi 


pewne ożywienie, nadzieje zupełnie zawiodły, e 
przeciwnie widoczna jest wyraźna tedemcja w kie- 
runku dalszego ograniczania się obrotów, naweż 
w porównaniu z miesiącami letniemi. Zupelny 
brak zainteresowania giełdą ze strony banków Ė 
wstrzemiężliwość publiczności w dziedzinie maby- 
wania papierosów dywidendowych powodują, że 
nieliczna, a stale malejąca garstka zawodowych 
spekułantów, pozbawióna poważniejszych środków 
pieniężnych, jest jedynym czynnikiem, utrzymuję 
cym giełdę przy życiu, a raczej podtrzymującym 
jej wegetację. Dopóki sfery poważniejsze, a prze- 
dewszystkiem banki nie zainteresują się chociaże 
by losem papierów tych przedsiębiorstw, w któ 
rych bezpośrednio lub pośrednio są zaangazowa: 
ne, nie można się w żadnej mierze spodziewać zu 
sadniczej zmiany naszych już nietylko amosmał= 
nych, ale poprosiu niemających w Buropie przyj 
kładu stosunków giełdowych. 

Również w dziale papierów państwowych i M 
stów zastawnych nastąpiło osłabienie zaintereso- 
wania i obroty temi walo-ami utrzymane są w 
minimalnych granicach przy teadencji zniżkowej. - 

Notowano (pierwsza cyfra z dn. 5-go, drug u 
12-go września br.): 4 proc. Premj. Poz Inwest. 
112,50 — 5 proc Premj. Poż. Dolarowa 5050, — 19 
moc, Poż. Kolejowa 103.50, — 5 proc. Poż Kon- 
wersyjna 55.50 — 55.50 5 proc. Poż. Kolejowa 4050 
4i pół L Z Ziemskie 57,25 — 55,75, 8 proc. L. Z 
m. Warszawy 75,40 — 74,50, 5 proc. L. Z. m. War- 
szawy 5725; Bank Polski 16650 — 168,00, Cukier 
Warsz. 34,75, KRK 900 — 85 


*1owno kliejnteli miejsco wej, jak i zamiejscowej. 


Całkowite zapotrzebowanie  klijenteli _ zwró- 
cone było w  dalszyn ciągu w  kierun- 
ku towarów wybitnie zimowych, z któ- 


rych w pierwszym rzędzie wymienić należy we- 
lury. Warunki pokrycia, na jakich sprzedawano 
odbiorcom towary wełaiane, nie uległy zasadni- 
czym zmianom i w dalszym ciągu traktowane one 
były zupełnie indywidualaie przez poszczególnych 
dostawców w pierwszym rzędzie w zależności od 
tego, czy po towar zgłaszał się dosta wca większy 
i pewniejszy, czy przeciwnie Ceny artykułów weł- 
nianych zimowych, w porównaniu z cenami, jakie 


: obowiązywały w sezonie zimowy'n roku ubiegłego 


anie uległy żadnym prawie zasadniczym zmianom, 
i poszczególne tylko artykuły zostały obniżone w 
nieznacznym stosunku, a mianowicie o 3 — 5 proc. 


Rozbudowa portów w Helu i w Jastarni 

W porcie helskim prowadzone są cbecnie w 
przyspieszonem tempie roboty nad przedłużeniein 
obydwóch molo, zamykałaujących port Przedłużo- 
ne one będą o 150 m. kosziem 25)000 zł. 

Przedłużenie nabrzeży po obu stronach powię- 
kszy wielokrotnie głębokość portu ua Helu i po- 
zwoli swobodnie zawijać do tego portu najwię- 
kszym kutrom rybackim i statkom żeglugi przy- 
brzeżnej. 

Równocześnie prowadzone są nadal intensywne 


| 


roboty w porcie Jastarni, które doprowadzą go da 
slopnia pełnej używalności dla statków przybree- 
żnych i rybackich, 

Tak na Helu, jak i w Jastarni prace prowadzo- 
ue są wyłącznie polskim taborem pogłębiarskim, 
który pod względem iechnicznym jest obecnie bez 
zarzutu. 

II TARGI PÓLNOGNE otwarte zostały w niə- 
dzielę we Wilnie w olxxności ministrów Stanie- 
wieza i Prystora. 
> cc ZZA a OAM] 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 
CORSO: „Ludzie bez oblicza“ (Harry Peel). 
WARSZAWA: „Pat i Patachon jako policjanci" 


TEATRY ŚWIETLNE ! DŹWIĘKOWE 
APOLLO: .Rio- Rita“ 
SZTUKA: „Czarna gwardja", 
UCIECHA: „Lokomotywa* (Lon Chaney). 
WANDA: „Wale naddunajski* 
RELIEF E EO PO UST TY OOO WREN 


Tym P. T. Prenumeratorom z pro: z pro: 
wincji, którzy nie odnowia bezzwłocznie 
ererun erat: ra miesizr U rres'ef/Ńbr. 
e strz mem niem 17. um. wysyłkę 
naszego pisma, 


Str. 6 
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Naczelna Rada Adwokacka 
sprawie areszfowanych b. posłów-adwokafów 


Jak już donieśliśmy, warszawska Rada Adwo- 
kacka po aresztowaniach b. posłów w nocy z 9 
ra 10 bm, wystosowała do mipistra sprawiedli- 
wości p. Cara uchwałę, protestującą przeciw are 
sztowaniu członków Rady, adwokatów Kiernika 
i Liebermana oraz aplikantów adwokackich Dęb- 
skiego i Pragera. Równocześnie uchwała ta zo- 
stała rozwieszona w odpisach w pokojach, prze- 
znaczonych dla adwokatów w sądach, okręgo- 
wym i apełacyjnym w Warszawie. Min. Car spo- 
wodował konfiskatę tejże uchwały w prasie i po- 
lecił usunięcie jej odpisów z pokojów adwokackich 
w sądach, przyczem wystosował do Naczelnej Ra- 
dy Adwokackiej pismo, domagające się na podsta- 
wie statutu pałestry, obowiązującej w b. Komgre- 
sówce, rozwiązania Warszawskiej Rady Adwo- 
kackiej, motywując to przekroczeniem przez tą Ra 
dę swych ustawowych uprawnień, oraz użyciem 
w swej uchwale niedopuszczalnej formy. 

Naczelna Rada Adwokacka w odpowiedzi na 
pismo min. Cara powzięła onegdaj następującą U- 


Naczelna Rada Adwokacka na posiedzeniu nad- 
gwycz. w dniu 13 bm. po wysłuchaniu sprawozda- 
Bta prezesa Rady w przedmiocie zatrzymania 
przez władze bezpieczeństwa adwokatów Włady- 
sława Kiernika i Hermana Liebermanna oraz apli 
katów adwokackich Aleksandra Dębskiego i A- 
fama Pragera, po zapoznaniu się z uchwałami Ra 
dy Adwokackiej w Warszawie z dnia 10 bm. jak 
również z pismem p. ministra sprawiedliwości do 
Racz. Rady Adw. z dnia 12 bm., po wysłuchaniu 
iwyjjaśnień dziekana Rady warszawskiej J. Nowo- 
morskiego oraz zważywszy, że: 

E) aresztowanie 4 czlonków Izby warszawskjei 
nastygiło przez władze policyjne bez powołania 
ma postanowienie sądowe, wymagane w zasa- 
ust. 1 art. 97 Konstytucji i art. 164 k 


że wedug pisma p. ministra sprawiedliwo- 
miało tu miejsce zastosowanie art. 167 k. p k. 
jednak Bada Adwokacka w Warszawie nie 
zasady przypuszczać, gdyż wszyscy wymie- 
członkuwie Izby zatrzymani zostali w nocy, 
W własnych mieszkaniach, pełnili abowiązki za- 


DZE p E, 

SJ b Roda Adw. w Warszawie nie posiadała 
SnZormacyjj o jsiemkolwiek przestępstwie przez 
powyższych 4 członków Izby popełnionem, 

i) że zakrzymawi adwokaci i apłikamci wbrew 
przepisom wt 168 k p. k., nie zostali natychmiast 
bprowadzeni do najbliższego sędziego śledczego 
w Warszawie, lecz wywiezieni do Brześcia n. B. 

Q æ zatrzymane osoby wbrew obowiązujsrym 
przepiscm umieszczone zostały w twierdzy woj- 
kowej w Brześciu n. B., która w spisie więzień 
muiadaówrstwa sprawiedliwości nie figuruje (rozp 
Prez. Rzplitej z dnia 7 marca 1928 r, i rozp. min 

wości z dnia 22 czerwca 1928 r.), 

6) że wszystkie te okoliczności mogły dać do- 
stateczną podstawę Radzie Adwokackiej w War- 
szawie do powzięcia przekonania, że miało tu miej 
sce madużycie przez władze policyjne swoich u- 
prawnóeń w słosumku do członków Izby, bez wie- 


dry i aprobaty władz sądowych i prokuratorskich, 
—0 


7) że uprawmienia rad adwokackich wyliczone 
w art. 24 S. T. PPP. poprzedzone są ogólną zasa- 
dą, iż „Rada jest przedstawicielką Izby Adwokac- 
kiej, a zatem do kompetencyj i obowiązków Ra- 
dy należy niewątpliwie przedstawicielstwo i © 
brona interesów Izby i jej poszczególnych człon- 
ków, czuwanie nad ich honoren i powagą i przed 
stawianie ministrowi sprawiedliwości wnios :ów 
w sprawie Izby, którego to uprawmienia w sto- 
stosunku do całości palestry byłego zaboru rosyj- 
skiego zastrzeżone są przez art. %4 S. T. PPP. 
Nacz. Radzie Adwokackiej, 

8) że uprawnienia te Rady Adwokackiej w po- 
wyższym zakresie nie były ani przez mini»ter- 
stwo sprawiedliwości, ani przez Nacz. Radę Ad- 
wokacką kwestjonowane, 

9) że w tym stanie rzeczy wystąpienia Rady 
Adwokackiej w Warszawie do ministra sprawie- 
dliwości jako naczelnego prokuratora _ Rzpltej 
z wnioskiem o interwencję u władz administracyj- 
nych i spowodowanie zwolnienia aresztowanych 
członków Izby nie można uznać za wykroczenie 
poza zakres uprawnień Rady i pogwałcenie sto- 
sunków prawnych, 

10) że Rada Adwokacka w Warszawie zgodnie 
z wyjaśnieniem jej dziekana nie była powiadonio- 
ną urzędowo o aresztowaniu jej uchwał w pra- 
sie, a odpisy uchwał umieszczone w pokojach ad- 
wokackich, do których osoby postronne <ostęnu 
nie mają, usunęła niezwłocznie na żądanie przed- 
stawicieli urzędu prokuratorskiego, 

11) że przepisy art. 209 a. k. k. dotyczące de- 
kretu o „tymczasowych przepisach prasowych“. 
jako dotyczące spraw prasowych i zamieszczania 
ogłoszenia w czasąpiśmie nie były naruszone 
przez wywieszenie obwieszczenia w zawc "ym 
zamkniętym lokalu przed powiadomieniem o Loo- 
fiskacie, 

12) że jednak Rada Adwokacka w Warszawie 
wysiępując z wnioskiem, dolyczącym członków 
Izby do ministerstwa sprawiedliwości nadała te- 
mu wnie-kowi niewłtściwą formę kategoryczne- 
go żądania — 

na zasadzie ust. 1 art. 37 S. T. PPP. jednozło- 
śnie postanowiła: 

1) wyjaśnić Radzie Adwokackiej w Warszawie, 
że radom adwokackim nie siuży prawo zwracania 
się do ministerstwa sprawiedliwości z żądaniami, 
a tylko z ujętemi we właściwą formę wnioska- 
mi w zakresie interesów Izby i jej poszczegól- 
nych członków, oraz polecić Radzie Adwokachiej 
przestrzegać ściśle odpowiedniej formy we wszy- 
stkich odezwach do ministerstwa sprawiedliwo- 
sc, 

2) zwrócić się do p. ministra sprawiedliwości, 
jako do naczelnego proknratora Rzpltej na zasa- 
dzie ust. a. i k. art. 31 S. T. PPP. z wnioskiem, 
aby zechciał w zakresie swoich uprawnień spo- 
wodować: 

a) przewiezienia aresztowanych adwokatów 
Kiernika i Liebermanna oraz aplikantów adwv- 
kackieh Dębskiego i Pragera do właściwego wię- 
zienia, podlegającego kontroli władzy prokurator- 
skiej oraz 

b) przyspieszenia czynności śledczych i wypu- 
szczenia na wolność wymienionych członków 
Izby“. 

Następują podpisy. 

Du 


0 czem kenfercwał pułk. Sławek 
z b. posłem (Grynbaumem? 


„Moment“ donosi: „Treść rozmów, które były 
premjer Sławek jako kierownik kampanji wybor- 
czej sanacji przeprowadzał z b. posłami Gryn-- 
baumem i Wiślickim, trzymana jest w ścisłej ta- 
jemnicy Jak jednak zapewniają, rozmowa z p. 
Grynbaumem miała głównie charakt r zasadniczy. 
P Gryobaum miał wysunąć szereg postulatów do- 
tyczących prawnej i gospodarczej sytuacji Żydów 
w Połsce Natomiast w rozmowie z p. Wiślickim 
miały być poruszone już konkretne formy nie ja- 
kiegoś bloku ze Żydami — taki blok wogóle nie 
wchodzi w rachubę — lecz porozumienia. 

Porozumienie to ma polegać na tem, że Żydzi 
mają stworzyć ogólny brok narodowo- żydowski, 
który wystawi własne listy kandydatów tylko 
w następujących okręgach wyborczych: Warsza- 
wa, Lódź, Wilno, Lublin, Piotrków, Bedzin, Bia- 
Bystok. Kraków i Równe—Luck, t zn w tych 
okręgach, gdzie istnieja realne możliwości prze- 
prowa lzenia żydowskich kandydatów. Do Senatu 


ma marodowy blok żydowski wystawić listy w 


Warszawie, w woj. warszawskiem, woj. łódzkiem 
kieleckiem i lubelskiem. W "nmmych okręgach, gdzie 
riema realnych widoków przeprowadzenia kan- 
dydatów żydowskich, błok żydowski nie powinien 
wystawić Żadnych list. Sanacja nie żąda przytem 
by stronnictwa żydowskie poparły jej listy w 
okręgach, w których nie będzie listy żydowskiej. 
Za zrzeczenie się wystawienia list żydowskich 
w imnych okręgach pragoie sanacja dać Żydom 
dwa miejsca na liście państwowej. 

Sprawy taktyki w Małopolsce wschodniej nie 
poruszano w rozmowach, gdyż z przedstawiciela- 
mi ugrupowań żydowskich w Małopolsce wscho- 
dniej zamierza pułk. Sławek odbyć odrębue roz- 
mowy. 

Podkreślamy, że są to tylko pogłoski, i żaden 
z uczestników rozmów nie podał żadnych wiado- 
mości o nich. Ogłaszamy te poąjłoski z obowiąz- 
ku dziennikarskiego". 

Tyle „Moment“ Warto zaznaczyć, że o rozmo- 
wach posła pułk. Sławka z p Grinbaumem nie 
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' pułk. Sławek i b. premier Świtalski 
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wydano żadnego komumikatu. 

„Hajni“ zaopatruje wiadomości o powyższych 
kouierencjach następującą notatką: „W niektórych 
pismach żydowskich pojawiły się onegdaj notat- 
ki, w których jednym tchen opowiada się o ru- 
mowach między byłym premjerem Sławkiem z b. 
rosłem Griinbaumem i z b. posłem Wiślicikm. 

Sądząc na podstawie tonu i treści notatek, nia 
wega wątpliwości, że notatki te pochodzą z kół 
zbliżonych do pp. Wiśliekiego i Kirszbrauna, któ- 
rzy widocznie posiadają własne motywy powod- 
jące ich do ogłaszania takich wieści Nie wiemy, 
o ile słuszne i dokładne są informacje o rozmo- 
wie między pułk, Sławkiem i p. Wiślickim, wis- 
my atoli, że wszelkie wiadomości o treści rozmo- 
wy między p. Grinbaumem i pułk. Sławkiem sę 
zmvślone i nie odpowiadają prawdzie“. 

Wczorajsze „Hajntige Najes* (wydanie popoba- 
dniowe „Hajntu*) pisze o propozycji pułk, Staw- 
ka, że pp. Wiślicki i Kirszbraun skłonni są ago- 
dzić się na nią. Natomiast przedstawiciele sjo- 
nistyczni wypowiedzieli się kategorcznie przeciw 
tej propozycji, zamieniającej Żydów w okręgach, 
gdzie nie wystawia własnych list — w przedmiot 
walki polskich stronnictw. Albowiem jest rzetzą 
jasną. że każde stronnictwo polskie będzie usiło- 
wało nakłonić Żydów do głosowania na swoją 
listę. Wmieszanie żydów w walkę wyborczą stron 
nictw polskich, może spowodować najgorsze kom- 
sekwencje dla ludności żydowskiej. K. C. Orga- 
nizacji Sjońskiej w b. Kongresówce powziął prze- 
to zasadmiczą uchwałę, że w każdyin okręgu, bez 
względu na szanse wyborcze. musi być wysta- 
wiona odrębma, żydowska lista wyborcza, 


Dekret o zniesieniu ograniczeń carskich 


Jak słychać, wkrótce ma się ukazać dekret, zno- 
szący ograniczenia carskie istniejące jeszcze w b. 
Kongresówce w stosunku do Żydów. 


HOROSKOPY SANACJI PRZY WYBORACH 

O zebraniu działaczy sanacyjmych w mieszka- 
niu b. premjera Sławka, o którem już donosiliśmy, 
donoszą pisma dalsze szczegóły. Na zebraniu tem 
wygłosili 
obszerne referaty o taktyce i programie sanacji 
w przyszłych wyborach. Z oświadczenia pułk Sła- 
wka wynika, że sanacja spodziewa się wielkiego 
sukcesu przy wyborach, licząc, że uda się jej 
wprowadzić do uowego Sejmu conajmniej 250 lub 
260 posłów. W ten sposób miałaby sanacja w przy 
szłym Sejmie absoluiną większość. 

—— 


Po aresztowaniu hb. posłów 
BRZEŚĆ OBLĘŻONY DZIENNIKARZAMI. 
Brześć nad Bugiem nigdy jeszcze nie widział ty- 
lu nowych twarzy wybitnych osobistości, ile obec- 
nie. Wiele pism krajowych i zagranicznych wy- 
słało swoich współpracowników dla otrzymania 
szczegółów z życia aresztowanych b. posłów. W 
Brześciu roi się wprost od dziennikarzy krajo- 
wych i zagranicznych, a nawet przedstawicieli 
pism ameryk., którzy przybyli do Brześcia w po 
szukiwaniu sensacji. Dziennikarze nie otrzymują 
jednak żadnych wiadomości. Nie pomagają nawet 
dokumenty za amerykańskiem obywatelstwem... 
W TWIERDZY NAD BUGIEM, 
Korespondent bundowskiej „Fołkscajtung", prze- 
bywający nad Bugiem, opisuje przyjazd areszto- 
wanych posłów do twierdzy brzeskiej: „Od środy 
ramo rozpoczęto sprowadzać posłów autami do 
twierdzy. Oprócz aut z posłami przybyły rów- 
nież osobne auta z policją, która strzegła areszto- 
wanych po drodze. Ostatnie auto z aresztowany 
posłem przybyło w piątek rano. Do ubiegłego 
czwartku okna więzienia były otwarte i nieosło- 
nione. Więzienie znajduje się w odległości 4 kim. 
za miastem tak, że z jego okien można conajwyżej 
widzieć pola i rzekę. W ubiegły ezwartek, kiedy 
posłowie siedzieli już w swych celach, zakryto o- 
kna blachą, aby nie można przez nie widzieć nic 

oprócz skrawka niebios. 


WIĘZIENIE. 

Twierdza brzeska znajduje się jakby na wyspie 
oblanej Bugiem. W środku czwartego fortu zmaj 
daują się dwupiętrowe zabudowania więzienne. 
Więzienie wybudowano jeszcze w latach 70-tych 
ubiegłego stulecia za czasów carskich. Jedmo pię- 
tro znajduje się ag ziemią, dwa nad ziemią. Jest 
to stara shiżąca za więzienie dra woj- 
skowych przestępców. 

RODZINY ARESZTOWANYCH 

Równocześnie z aresztowaniem przybyły do 
Brześcia rodziny aersztowanych posłów. Rodzi- 
ny starały się o uzyskanie pozwołemia na dostar- 
czanie pożywienia i papierosów aresztowany 
posłom. Władze więzienne odznówiły, 
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W KALEJDOSKOPIE PRASY 


„NOWY DZIENNIK“ środa 17. 9. 1930, 


0 co toczy sie walka? 


OSKARŻENIE POD ADRESEM P> 


Zbkżony do sanacji „Kurier Polski“ 

Wałka toczy się dziś w Polsce na A dk 
mie tylko o władzę, ale o pewne zasadnicze dla 
bytu pańs wa zagadnienia, toczy się 0 to, jak 
ma wyg'ądać ustrój państwa polskiego Co do 
systemu (— nie taktyki —) tej walki nasuwają 
się różne uwagi, najczęściej słyszy się np. 
pytanie, dlaczego Piłsudski nie przeprowadził 
rychło po zamachu takiego ustroju państwa, ja” 
ki uważał za stosowny. Nie próbując dać wy” 
czerpającej odpow.edzi na to pytanie, domyśleć 
sę wono iz uważał, że mie wystarczy dać 
usirój, ale trzeba pod ten ustrój przygotować 
gunt, trzeba społeczeństwo w pewnym sensie 
mnzeorań. Przeżyliśmy więc okres walki z sej- 
men, kóra się skończyła jego rozwiązaniem 
W walce tej sejm okazał ma.o zmysłu taktyczne 
go, nke doceniał przedewszystkiem sił przeciwni 
ka i to się na nim kikkałorotnie pomścito. Zada- 
walniał sẹ drobnymi sukcesami lokalnymi i 
szczęśliwy był, gdy mógł złośliwem jakiemś po” 
sumęciem dokuczyć swojemu przeciwnikowi. 
Dawał bucżet rządowi, któremu za dwa tygo- 
dnie uchwala? votum nieufności, Ten sejm wal- 
czył o praworządność mi.eumiejętnie, potrafił 
tydko clwiiowo wywoływać oklaski za jakiś 
chwyt, ate nie wzbudzał uznania za całą posta 
wę niejasną, chwiejną, zaciętą w atakowanie 


z pozycji, które nie mogły obudzić entuzjazmu. 
Sztamdary, które z nich powiewały, straciły 
blask, 


Kurjer Polski“ kończy: 

Jest chjawem znamiennym, że fakt bądź co 
bądź tak doniosły (jak aresztowanie b. po- 
słów) nie wywołał tak żywego rezonansu w 
społeczeństwie, jak się tego spodziewano i jak 
niektóre organy prasy usiłują w opinię wmówić. 
Jest to wynikiem ogólnego zmęczenia i zoboję- 
tmienła społeczeństwa, którego ani hasła Cen- 
trołewe ami prawicy nie potrafiły utrzymać w 
napięciu, Jest też dowodem. że system polity- 
amy. którego przywódcy Centrołewu Są zwo- 
lermikan:., system rządów szefów partii, z któ” 
rych każda (ewentualnie każdy) dba tylko o 
swoje wiasne imteresy, me ma w społeczeństwie 
„żywego oddźwięku. Frazesy połityczne, któremi 
go osłonicno nie budzady wiary, a zdolność ta- 
ktyki jezs realizatorów — jak dotąd — zawio” 
dla. Waika trwa dalej, życzyćby sobie należało, 
by bez zbyt wielkiego roznamiętnienia. 


O RÓWNOWAGĘ WŁADZ 
Rzeczpospolita" (organ Chadeci)_ wywodzi. „bory bylyhy klęska dla marszałka Piłsudskiego. | o czenie dla Rzeczypospolitej Polskiej a (organ Chadecii) "EAE 
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DAWID GOLDER 


Autoryzowany przekład z francuskiego 
15) (Ciąg dalszy.) 
—. akie to dla niej przyjemne... Czyś ją widział? 

— Tak — zadrwił — nosiła na szyi perły wiel- 
kości orzecha... 

— A tybyś pewno chciał — zapytała z zawzię- 
tością — żeby mu je dała jak idjotka, poto, żeby 
się znowu zrujnował na giełdzie lub gdzieimdziej 
żeby się zabił po dwóch latach, zostawiając ja tym 
razem bez grosza, co? Egoizm męski.. Tegobyś 
chciał. Prawda? 

= Ja? Ja mie chcę nic, gwiżdję na to — mru- 
knął. — Tylko pomyśleć, że zdycha się z pracy dla 
was... Zamilkt, patrząc na nią z nienawiścią. 

Wzruszyła ramionami: 

— Ależ , mój drogi, tacy ludzie jak ty lub Mar- 
kus nie pracuja dla swych żon, tylko dla siebie sa- 
mych.. Ależ tak, tak — nalegała — interesy to w 
grancie rzeczy nałóg samego rodzaju, co mor- 
fina Gdybyś nie miał interesów, byłbyś najnie- 
szczęśliwszym z ludzi, mój miły... 

Gokder zaśmiał się nerwowo: 

— Tak, moja droga, bardzo wygodnie to sobie 
tłósaaczysz — oświadczył. 

ROZDZIAŁ XL 

Pokojówka Joyce uchyliła drzyi. 

— Jaśnie panienk. mnie przysyła — zwróciła 
się do Glorji, która patrzała na nią z wyrazem 
chłodnego niezadowolenia. — Jaśnie panienka jest 
gotowa i prosi, by pan przyszedł obejrzeć jej su- 


kig, 

Gożder wstał natychmiast- 

— Ta mała się naprzykrza — rzekła Glorja to- 
sera zrażonyu i wrogim, poruszając zaledwie war- 
emi — a ty A jEsZcze rozpieszczasz jak stary 


w artykule zatytułowanym „Władza należy do 
narodu“: 

Straszak „sejmolkracji* jest iuż obecme do- 
szczętnie zużyty i nie wywołuje żadnego wrą- 
żenia. Co tu mówić o sejmowładztwie, jeżeli 
nawet żadna sesja nadzwyczajna Sejmu nie mo 
że dojść do skutku Domaganie się wzmocn e- 
ma władzy wykonawczej może również wywo- 
lać ironiczny uśmiech na ustach wyborcy, 
gdy przypomni sobie dzieje ostatniego Sejmu 
i kgo walkę o kontrolę nad wydatkami pań- 
stwowedi, ub jeśli zacznie myśleć na temat 
różnych głośnych zajść, wywołanych przez „nie 
wykrytych sprawców". 

Dziś kiedy obywatel w Polsce wie, że o ile 
przed przewrotem majowym była mowa o prze 
roście władzy prawodawczej, o sejmokracji, to 
dziś można już mówić o przeroście władzy wy 
konawczej 

Reforna konstytucji — może tylko wów- 
czas byż dla Polski zbawienną, jeśl: opierać się 
będzie ns równowadze władz. Ani sejmokracji 
z jej nadużyciami am, dyktatury wszechwład- 
nej biurokracji. 

Na dyktaturę już zresztą zapóźno, chociażby 
dlatego, że bankructwo systemu, który dziś wy 
suwa dee dyktatury, jest oczywiste. Cóż bo- 
wiem, może dać Polsce dyktatura, prócz tego, 
co dają obecne rządy, spoczęwające w rękach 
ludzi którym nikt nie przeszkadza w stosowa 
mu wsze!'kich „zbawiennych Środków“? 

Politycy. wzywający do dyktatury, do .„oktro 
jowania' itp. nie wierzą w swój własny naród, 
mie chcą zmać ami jego psychiki, ani jego dzie- 
jów którcby wielu rzeczy namizyć mogły. 


GŁOS PISMA ANGIELSKIEGO 


„ihe Manchester Guardian“ (z 11 bm.). dono 
sząc w korespondencji z Berlina v aresztowa 
niach posłów. p'sze. że 

marse. Płsudski zdecydował się nareszcie na 
uderzen:e. Istnieje pewne zdziwienie z tego a 
wodu, że Marszałek nie amlował konstytucji, 

zadowoiił się tylko wyzwiskami pod jej ak 
sem. Ci, którzy obawiali się teroru podczas 
wyborów okazuje się, mieli rację. Ostanie wy 
padki w Polsce wystarczą, ażeby rozwiać 
iluzję, że Polska jest knajem demokratycznym 
į że marsz Piłsudski posiada 'mme środki, miċ 
środki gwałtu. Wskazuje to również na zanik 
popularności Marszałka bowiem gdyby był on 
tak popularny iak kiłka lat temu nie obawiałby 
się werdyktu narodu polskiego. Swobodne wy- 
bory byłyby klęską dla marszałka Piłsudskiego. 


wielbiciel Śmieszny jesteś, 

Ale mąż już wychodził; wzruszyła ramionami: 

— Każ jej się pospieszyć przynajmniej, na Boga. 
Kiedy czekam na nią w aucie, kręci się jeszoze 
przed lustrem Ładny z niej numerek, uprzedzam 
cie. Widziałeś, jak zachowuje się wobec mężczyza? 
Możesz ją uprzedzić, że jeśli nie będzie gotowa za 
dziesięć minut, jadę bez niej Radźcie sobie sami. 

Golder wyszodł bez słowa, przystanął w gale- 
ryjce, wdychając woń Joyce, 'tak uporczywie trwa- 
łą, że napełniała całe piętro jak zapach bukietu 
róż, 

Dziewczyna poznała ciężki chód, pod którego 
ciężarem zaskrzypiała podłoga, i zawołała: 

— To ty? Wejdź, ojczulku.,, 

Stała w jasno oświetlonym pokoju przed wiel- 
kiem lustrem bawią. się noga z Jill em, maleńkim 
szpicem chińskiei rasy o złotej sierści. Uśmiechnę. 
ła się, pochyliła śliczną główkę i zapytała: 

— Dad, podoba ci się moja suknia? 

Ubrana była w biel i srebro; ojciec przyglądał 
jej się z przyjemnością: Joyce, krzywiąc się zlek- 
ka, wskazała mu szyję o czystym i mocnym zary- 
sie, wspaniałe ramiona. 

— Nie jestem dość wydekoltowaną, nie uwa- 
żasz? 

— Moćna cię pocałować? — zapytał Golder. 

Podeszła doń, podsuwając uszminkowany poli- 
czek i kącik umalowanych ust. 

— Zamadto się szminkujesz, Joy. 

— Muszę. Mam zupełnie blade policzki. Za ma- 
ło sypiam, zadużo palę, zadużo tańczę — odparła 
obojętnie. 

— Oczywiście... Kobiety to idjotki — zrzędził — 
a ty nadomiar złego jesteś szal.na.., 

— Tak lubię tańczyć — szepnęła, przymykając 
nawpół powieki Jej piękne wargi drgały: stała 
a nim, podając mu dłonie, lecz wielkie, błysz- 

czące oczy nie pudrzyły na niego, podziwiając się 
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Cena Zł. 4.00. 


Sposób użycię 
załączony. 


Wtorek, a września 
Kraków (313) 1140 Przegl. prasy (PAT). 1158 
Sygnał czasu, hejnał. 1210 Gramof. 13 Kom. me- 


teor. 1515 Kom. gosp. 1615 Gramof. 1735 Przegl. 
radjowy — prof. dr. W. Wilkosz. 18 , Koncert 
(Becthoem, Mozart, Bach) 19 Rozmait, komun. 
1905 Odczyt pt. „Obrona Ksantypy* — wygł red. 
dr. M. Kanfer. 1920 Giełda roln 1935 Dziennik 
prasowy. 1950 Opera z Poznania („Lakme“) „O 
rowej zemście“, oraz komun. 

Warszawa (1411.7) Lódź (233.8) 
Opera. 

Katowice (4087) 1205 Gramof. 13 Kom. meteor. 
16 Kom. gosp. 1620 Dla dzieci (powiastki), 1635 
Gramof, 17:35 Odczyt. 18 Koncert. 19 Odcinek po- 
wieści. 19'15 Rozmait 1925 „Polityka mieszkanio- 
wa u nas i zagranicą'. 1950 Opera (p. Kraków), 
recytacje, komun, 

Lwów (395,1) 11'40—24 p. Kraków. 

Wiedeń (5163) 11, 15%0, 2005 Muz. 

Budapeszt (550) 1205 Muz. 1930 Opera 

Kónigswusterhausen (1635) 16'30, 0 Muz 

—— 
REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Potrójne wesele“ 
Środa: „Potrójne wesele“. 
„BAGATELA“ 
Wtorek: „Kto raz spróbował, ten zechce jesmze 


raz", 
„Kto raz spróbował, ten zechce jesce 


Środa: 

raz“, 

DT o ONAR) 
Tmdno w tej chwili przewidzieć, jakie krokā 
przedsięweźmie opozycja. Walka opozycji z 
dyłktaturą będzie miała doniosłe historyczne zma 
czenie dia Rzeczypospolitej Polskiej. 


18 Muz, 1950 


w stojącem za jego plecami lustrze. Gobder stk- 
mi: uśmiech, 

— Joyce, jesteś jeszcze bardziej załołną niż da- 
wniej, moja córeczko. Zresztą matka uprzedzika 
mnie... 

Przerwała ż 

— Matka jest jeszcze bardziej załotna niż fa 1 
nie ma nic na swe usprawiedliwienie; jest stara 
Toe baa podczas gdy ja.. Jestem ładna, prawda 

Ojciec, śmiejąc się, uszczypnął ją w policzek 

— Mam nadzieję, nie chciałbym brzydkiej córki... 

Nagle przerwał, zbladł, przyłożył rękę do ser- 
ca. Przerażenie rozszerzyło mu oczy; przez krót- 
ką chwilę dyszał, potem westchnął, opuścił ramię: 
ból ustąpił, ale zwolna, jakby niechętnie.. Ode- 
pchnął oórkę, powoli wytart chusteczką czoło i zi- 
mne policzki. 

— Daj mi pić, Joyce... 

Dziewczyna, przywołała z sąsiedniego pokoju 
pokojówkę, która przyniosła szklankę wody; Goł- 
der wypił chciwie. Joyce wzięła lusterko i, mar, 
poprawiła sobie włosy. 

— Daddy, cóżeś mi kupił? 

Nie odpowiedział. Podeszła doń, skacza mu na 
kolana. 

— Daddy, Daddy, spójrz na mnie, co ci jest, od- 
powiedz, nie drażnij się ze mną.. 

Machinalnie wziął portiel, dał jej do ręki kilka 
tysiącirankowych biletów. 

— Tylko tyle? 

— Tak Czy ci to nie starczy? — zapytał, usiht- 
jąc się roześmiać. 

— Nie, chcę mieć nowe auto. 

— Jakto, a twoja maszyna? 

— Znadziła mi się.. jest za mała: chcę mieć Bu- 
gatti, chcę pojechać do Madrytu z... 

Przerwała nagle, 


— Z kim? (C d a). 


VAZE SPORTU) 4 


MAKKABI WYGRYWA MECZ LEKKOATLETY- 
CZNY Z LEGJĄ 73:60. 


W niedizelę został zakończony mecz lekkoatlety- 
ezny Makkabi—Legja. Makkabi, kióra prowadziła 
już po pierwszym dniu zawodów, zwiększyła jesz- 
cze wczoraj swą przewagę i zwyciężyła wkońcu 
poraz trzeci z rzędu. Stwierdzić należy, iż od o- 
słatniego spotkania tych klubów, znać bardzo du- 
ży postęp u zawodników. Gołdfinger, Katzengold, 
Fcig, Slillowie, Mytar, Turecki, Szlaga, Kopeć, 
poprawili ostatnio znacznie swe wyniki i rokują 
jaknajłepsze nadzieje na przyszłość. Czysz, star- 
tujący poraz pierwszy po chorobie, miał wybitne- 
gc pecha, gdyż wskutek pomyłki wymosiła trasa 
100 m, aż o 10 m zadużo. Toteż czas jego na tym 
dystansie nie może być miarodajny. Wyniki dru- 
giego dnia zawodów były nastę>ujące: 

Rzut dyskiem: 1) Still Wilh. (M) 34,75. 2) Still 
Józ. (M) 29,04. 3) Turecki (L). 

Rzut oszczepem: 1) Mytar (L) 39,87, 2) Feig (M), 
8) Goldstein (M). 

Skok w wyż: 1) Mytar (L) 1,47 2) Lieber (M) 3) 
„Jurek“ (M). 

100 m.: 1) Czysz (M). 2) „Jurek“ (M). 3) Kopeć 
(Legia). 

400 m.: 1) Goldfinger (M) 57,4, 2) Turecki (L), 3) 
Katzengold (M). 

10,000 m: 1) Szlaga (L) 38,531, 2) Reich (M). 

Sztafeta olimpijska: 1) Makxabi (Goldfinger, 
Katzengold, „Jurek“, Lieber) 3,53, 2) Legja 100 m. 
w tyle. W ogólnej punktacji zwyciężyli lekkoatle- 
ci Makkabi 73:60 


PIĘCIOBÓJ KOBIECY O MISTRZOSTWO 
OKRĘGU. 

W dniu wczorajszym zorganizowała Makkabi 
pięciobój kobiecy o mistrzostwo okręgu z udzia- 
łem zawodniczek Makkabi i Legji. W wyniku piç- 
cioboju zwyciężyła Babrajówa (Legja) 2,449 p. 
przed Sitępniowską (L) 2081 p, Szeleźnikówną (L) 
1,946 p., Glassnerówną (M) 1,944 p. i Górkowską 
(L) 1,652 p. Freiwaldówna nie startowała, 


MECZ LEKKOATLETYCZNY CZECHOSŁAYWA- 
CJA—POLSKA. 
Ostateczny wynik 83:73 pkt 

Brno. 14. 9. Drugi dzień międzynarodowych za- 
wodów przymiósl wprawdzie wcale piękne rezul- 
taty Polaków, szczególnie Adamczaka i Biniako- ; 
wskiego, Kusocińskiego i Petkiewicza, nie mógł | 
atoli odwrócić kięski, zmniejszając ją tylko nie- 
zmacznie, — Wyniki: 

Bieg 400 intr, z plotkami: 1) Maszewski (P) 57,4 
a. 2) Dostal (C) 58 s. 3) Dobrakowski (P) zdyskwa- 
lifikowany. 

Bieg 200 mtr.: 1) Engel (Cz) 22,4 s. 2) Biniakow- 
ski (P) 232, 3) Trojanowski (P). 

Skok o tyczce: 1) Adamczak (P) i Votova 3,70 i 
pół mtr. (nowy rek. pol.), 3) Majtkowski (P) 3,50. 

Bieg 800 mtr.: 1) Petkiewicz (P) 1.562 m. 2) 
2) Borsky (C) 1,57,9, 3) Lesicki (P). 

Rzut dyskiem: 1) Douda (C) 45,67 m nowy rek. 
czech. 2) Vanautek (C) 44,44 m, 3) Cejzik (P) 43,70, 
4) Heljasz (P) 41,69. 

Skok w dal: 1) Hossman (C) 7,12 m, 2) Nowo- 
sielski (P) 6,91. 3) Nowak (P) 6,61 m 

Bieg 5 km.: 1) Kusociński (P) 15,04,8 m, 2) Ko- 
styak (C), 3) Slesatek (C). Petkiewicz wycofał się 
na 120 mtr. 

Sztafeta 4x400 mtr.: 1) Polska (Biniakowski, 
Piechocki, Rzepuś, Cejzik, 326,2 m. 2) Czechosło- 
wacja. — Wspuuiały bieg Biniakowskiego, kióry 
oslągnął czas rekordowy 49,6 sek. 


TABELA LIGOWA. 


Ilość gier. bramki pumkty 
Cracovia 15 4:15 23 
Polonja 17 40:27 A 
Wisła 16 SE24 WL 
Warta 14 41:19 20 
Łegja 15 81:18 19 
Garbarnia 16 40:38 16 
LKS 16 85:27 14 
Pogoń 15 29:25 14 
Czarni 16 15:27 13 
Ruch 16 22:36 -11 
LTSG 17 20:50 10 
Warszawianka 15 15:50 6 
STEFAŃSKI ZNOWU ZWYCIĘZCĄ. 


Jak już wezoraj donieślismy. odbył się w nie- 
dzielę doroczny, szosowy wyścig kołarski na tra- 
gie Kraków —Katowice i z powrotem, organizowa- 
ay przez Íl Kurjer Codzienny. Na starcie stanę- 
ło 72 zawodników Ciężkie warunki biegu. miano- 
wicie rozmokła szosa oraz deszcze, stwarzały u- 
czesinikom biegu niemało trudności. Zwyciężył 
Mistrz Polski doskonały szosowiec warszawski, 
Steluuski, osiągając na dysiansie okolo 160 km. 
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W kinoteatrze dźwiękowym „WANDA*, Św. Gertrudy 5. 
które wzbudziło niebywały entuzjazm w świecie EE Perywająca pieśń miłości i rozkoszy 


WALC NADDUNAJSKI 


Kapitalny film z życia współczesnego stolicy naddunaiskie!. 


zry bor udział PEGGY NORMAN 
ERNEST VEREBES 


Film pełen słonecznego humoru, szaleństw i sw awoli. — Szalony wir zdarzeń i wypadków. — 
Ponadto dźwiękowa groteska rysunkowa Fle! schera. — F'oczątek seansów o godz. 5, 7, 9'10, 
w niedzieię o godz. 3. 


. Szampańskie arcydzieło dźwiękowe. 


— W mistrzowskim koncercie 


RARRY LIEDTKE 
RERMANN PICHA 


WZNOWIENIE „AACEFIRY*. 

Przed pewnym czasem odbyła się narada z u- 
działem prezydenta Nahuma Sokołowa, Ch. N. Bia 
ka, Jakóba Fichmana, S. Szalita i dr, Weinberga 
w sprawie wznowienia wydawnictwa „Hacefira“ 
jako pisma codziennego. Na naradzie tej omówiono 
wytyczne redakcyjne pisma, które ukazywać się 
ma w Warszawie Spodziewają się, że w krótkim 
czasie uda się zdobyć dla„Hacefiry' 5000 abonen- 
tów, aby zapewnić byt tego pisma Kierownictwo 
finansowe objąć ma p. Szalit. 


ZAJŚCIE MIĘDZY MIN. CAREM I OFICEREM. 
„Gaz. Warsz.“ donosi: Jak słychać, pomiędzy 
ministrem sprawiedliwości p. Carem a jednym z o- 
ficerów wynikła sprawa honorowa na tle star- 
cia słownego przy kasie kina „Pan“, Podobne p. 
Car, jako osoba wysoko postawiona chciał otrzy- 
mać bilety poza ,kolejką* Oficer zaś nie uważał, 
aby nierarchja obowiązywała w kinie. 
Sekundantami p. Cara są gen. Krzemiński i b. 
sen. Perzyński. Mieli oni spisać jednostronny pro- 
tokół, co oficera zmusza do dalszego reagowania. 


NIEZWYKŁA SENSACJA W WARSZAWIE. 

Omegdaj w połuduie w Warszawie. na ul. Mar- 
szałkowskiej w okolicach dworca Głównego licz- 
ni przechodnie byli świadkami rzadkiego dziś fa- 
kiu. Oto przechodziła jakaś kobieta w średnim 
wieku, która posiadała warkocze aż do koślek 


Ponieważ z każdą chwiłą zwiększała się liczba , 


| ciekawych, niewiasta owa, czując sie zażenowaną, 
wsiadła dọ najbliższego samochodu i odjechała. 


SAMOBÓJSTWO W OCZACH DZIECKA. 


W pismach warszawskich czytamy: Przy ul. 
Staszica 22 zamieszkały tam z żoną i dwojgiem 
dzieci 40-letni Henryk  Berenholc, b. właściciel 


2-ch zakładów fryzjerskich znalazł się w ciężkich 


warunkach materjalaych, wskutek czego popadł 
w chorobe nerwową i nosił się z zamiarem samo- 
bójstwa Omegdaj córka B. 12 1. Stefanja, powró- 
ciwazy ze szkoły, mimo usilnego dobijania się nie 
mogła wejść do mieszkania, Ostatecznie wyważo- 
no drzwi siekierą. Po wejściu do mieszkania za 
stano Berenholca leżączgo na podłodze na okrwa- 
wionej pierzymie Czzść mebli była przewrócona. 
Na podłodze w kilku miejscach były Ślady krwi. 
Trzyletni syn Stanisław, będący w łóżeczku, miał 
ślady krwi na policzku, nosku i rączce Z głowy. 
desperata sączyła się krew Na stoliku leżał re- 
wolwer. Lekarz pogotowia stwierdził ranę po- 
strzałową czaszki. Po przewiezieniu do szpitala Be- 
renholc w godzinę później zmarł 


ZNUWU SAMOBÓJSTWO UCZNIA. 

Z Warszawy donoszą: Dnia 3 bm. wyszedł z 
domu i więcei nie wrócił 17-letni uczeń Salomon 
Tyszler (Żelsszna 80). Onegdaj z Wisły wydobyto 
zwłoki topiełca i przewieziono je do prosekto- 
rjum. Rodzice pozwali w nich swego syna Powo- 
dem samobójstwa chłopca było niezdanie egzaminu 
poprawczego. 

DO CZEGO MOGĄ TAKŻE SŁUŻYĆ WAGONY 

KOLEJOWE?.. 

Zostało stwierdzone, że na stacjach postojowych 
w stacjonujących wagonach zbierają się męty spo- 
łeczne, urządzajac w tycn wagonaeh zabawy i or- 
gje Pozatem w niektórych wypadkach dozorcy 
kolejowi wpuszczają do tych wagonów, rzecz 
jasna. za zapłata pary, poszukujące samotności. 

W tej sprawie Ministerstwo Komunikacji wyda 
ostre zarządzenie i porozumie się z policją. celem 
dokonywania systematycznych rewizji postojo- 
wych wagonów i wykrywania nierządu, korzysta 
jacego z mienia P K P 
, 


Rafał Scherman 6 Gandhim 


W książce G Z Klótzla „Indien im Schmelz- 
tiegel* znajduje się autogram Gandhiego, pocho- 
dzący z dnia 29 czerwca 1929 roku. Znany wie- 
ceński literat M. Hayzk wyciął ten autogram i 
przedłożył go Schermannowi, który nie wiedział, 
rozumie się, czyje pismo ma przed sobą. Po krót- 
kiej wnikliwej SAP pisma Gandhiego, o- 
swiadczył Scherman 

„Niezwykły Ta a Jest stary, ale duch pə- 
został młody i posiada niezwykłą siłę, której me 
nie może złamać. Całe jego życie składa się z walk 
ciało jego wprost ugina się pod ciężarem myśli. 
Decyzje jego są tak szybkie, że wszyscy się dzi- 
wią ich błyskawicznemu tempa. Ludzie, którzy 
do niego przychodzą, muszą być świetnie przygo- 
towani, gdyż jego mózg jak buchalter rejestruje 
każdą pozycję, Może sobie wszystko przypomnieć 
i wie dokładnie, gdzie mnajduje się notatka, któ 
ra sięga w łata wstecz, Jest niezwykle surowy, 
ale wewnętrzna jego istota odznacza się najgłęb- 
szą miękkością, jaką sobie tylko można wyobra 
zić. Na zewnątrz jest twardy, ale wewnątrz jest 
tak miękki, że się tej miękkości wprost wstydzi. 
Jest reformatorem świata. Każde jego słowo 
działa jak grom. Nie może sam opan>wać swego 
uczucia. Jest często bardzo nieszczęśliwy, dlatego 
ponieważ ludzkość go nie rozumie. Gdyby wszy- 
siko szło po jego myśli, możnaby było zaoszczę- 
dzić bardzo dużo przelewu krwi i dużo nieszczęść 
Jedyny jego błąd polega na tem, że w decydują- 
cych momentach nie jest dość stanowczy, ponie- 
waż się obawia, by go nie podejrzywano, że chee 
O << "W" W" ë 


czas 6 godz. 21 min. 52 sek. przed Froessem z Po- 
goni lwowskiej, który miał już czas gorszý o 20 
min. Dalsze miejsca zajęli Wlo:as (Górny Śląsk), 
Daniel (Stanisławów), Kosiński (Legja- Kraków). 


| 


Z 


zgarnąć całą władzę. Człowiek ten aigdy nie 
odpoczywa iCaio jego ugina się pod ciężarem 
pracy, a prawe jego oko jest moeno osłabiontc. 
Chód ma zaniedbany, ponieważ prawie zawsze 
siedzi i nigdy nie chodzi. Człowiek ren za dużo 
siedział, Dużo podróżował, ale zawsze w pozycji 
siedzącej. Człowiek ten jest cudem Nam wydaje 
się świat bardzo wielkim, jemu jest za mały“, 

Między Schermannen a Hayckiem rozwinęli 
się następnie następująca rozmova: 

Hayek: Czy uwaza go pan za wodza? 

Schermann; Tak, za człowieka prowadzącego 
swój naród. 

Hayek: Czy sądzi pan, że człowiek ten jeszcze 

Schermann: Nie, Indje, Azja. 

Hayek: Czys ądzi pan, że człowiek ten jeszcze 
wiele zdziała 

Schormann: Człowiek ten do ostatniej chwili 
swego życia będzie pracował. Gdziekołwiek tylko 
się zjawia, iudzie zbiegają się masowo. Nawet 
tam, gdzie jego mowy nie rozumieją Samo imię 
jego przyciąga, a od niego promienieje elektrycz 
ność. 

Hayek: Czego się pan spodziewa dla tego czł- 
wieka w najbliższym czasie? Jak wygląda dalsza 
linja jego życia? 

Schermann: Wie oddawma, że mn roś zagraża. 
Widzi to niebezpieczeństwo plastycznie przed «o» 
ba, czuje, że przedsięweźmie najwyższe dzieło i 
że przytem może zginąć Niczego nie chce dla sie- 
bie, lecz tylko dla idei, dla której żyje Wchodzi 
w okres wielkiej burzy a jego wołania o pon 


Scherman: Ów człowiek wie, że umrze pew- 
nego dmia jako męczemnik swojej bdel, ale niewie- 
le sobie z tego robi. 
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Wrzesień 
Wschóc 16 Zachód 
słońca słońca 
5. m. 11 Wtorek 5. m. 51 
23 Elul 5690 
ŮŮ— | 


Konfiskata „Nowego Dziennika* 

Wczoraj numer naszego pisma został skoafisko- 
wany za tytuł i dwa zdania w sprawozdaniu z nie 
dzielnych zajść warszawskich Po usunięciu skon- 
fiskowanych miejsc wydaliśmy w godzinach po- 
rannych drugie wydanie. 


Egzaminy kwalifikacyjne na Uniwer- 
sytecie warszawskim 


Egzamin wstępny dla kandydatów na I rok Wy- 
działu Lekarskiego Uniwersytetu Warszawskiego 
odbędzie się w bieżącym roka dnia 22 września o 
Godzinie 9-tej rano w sali wykładowej „Anatomi- 
cum“ przy ulicy Chałubińskiego 1. 5 


Uprawnienia elektryczne dla m. Krakowa 


W myśl ostatniego rozporządzenia min. Robót 
Publicznych, gminie m. Krakowa nadanc upraw- 
nienie rządowe na Zakład Elektryczny Na podsta 
wie tego rozporzączenia gminie m Krakowa przy 
sluguje prawo wytwarzania. przelwarzania, prze- 
syłania i rozdzielania energji elektrycznej w ce- 
lu zawodowego jej «bytu na obszar miasta Kra- 
kowa oraz gminy: Bronowice Małe 1 Wielkie, 
Prądnik Biały i Czerwony, Witkowice, Górka Na- 
rodowa, Tonie, Olsza, Rakowice, Czyżyny, Łęg, 
Prokocim, Rybitwy, Wola Duchacka, Łagiewniki, 
Borek Fałecki, Kobierzyn. Pycho vice, Wola Ju- 
stowska, Piaski Wielkie, Bodzów, Przegorzały i 
Bielany. 

Uprawnienie elektryfikacyjne zostało gminie 
miasta nadane na ekras 40-tu lat. Istniejąca sieć 
rozdzielcza prądu stałego ma być zamieniona na 
sieć prądu zmiennego w przeciągu pięciu lat, przy 
czem gmina przyłączy na swój koszt i ryzyko do 
nowej sieci rozdzielczej wszystkich  oGbiorców. 
Ogólna długość sieci rozdzielczej ma być w prze- 
ciągu 10 lat powiększona poza granicami m Kra- 
kowa przynajmniej o 5 klm. corocznie Maksy- 
malna opłata za energję elektryczna wynosi ra ni- 
skiem napięciu 80 gr za klw godz. dla światła, a 
35 gr dla siły, zaś na wysokiem napieciu 70 gr 
dla światła, a 30 gr dla siły 


W,rowadzenie pancerzy dla policji 

W związku z notatkami o ustaleniu typu pan- 
cerza policyjnego, dowiadujemy się, że pancerze 
te zostały już wykonane i w najbliższej przyszło- 
ści będą rozdzielone pomiędzy poszczególne ko 
mendy wojewódzkie policji państwowej 

Pancerze i tarcze, których nie przebijają na- 
wet kule z takich pistoletów, jak parabellum i 
Mauzer, służyć będą w pierwszym rzędzie poli- 
cjantom przy napotyxaniu oporu zbrojnego ze stro 
ny przestępców podczas zatrzymywania ick w kry 
jJówkach i melinach bandyckich. Próby, dokonane 
z pancerzami wykazały, że są one tak lekkie, iż 
nie krępują zupełnie swobody ruchów. co umożli- 
wi również zastosowanie ich przy wystąpieniach 
zewnętrznych w miastach. 

—— ma 


— NOCNY DYŻUR APTEK. Dziś w nocy z wtor 
ku na środę mają dyżur apteki: Rynek 13, Reto- 
ryka 1, Lubicz 7, Stradomska 6, Karmelicka 9, 
Rynek podgórski 9. 

— POD ADRESEM KOMENDY POLICJI PAŃ- 
STWOWEJ. Zgłosił się w naszej redakcji p. Zy- 
gmunt Lipschütz, roznosiciel pieczywa (ul. Kupa 
2) i opowiedział, co następuje: W niedzielę 14 bm. 
rano o godz. 7-mej roznosiłem pieczywo do œ- 
kierń i szynków. Na ul. Grzesórzeckiej przystąpił 
do mnie posterunkowy Nr. 260 i z niewiadomych 
mi przyczyn zabrał mnie na posterunek policji. 
Kiedy wchodziliśmy do bramy posterunku IV. 
(przy ul. Grodzkiej), wspomniany posterunkowy 
bez żadnego powodu uderzył Koy, oi 
rej trzymał ołówek, w brodę, tak, że upadłem n 
ziemię. Zaznaczam, że jestem chory na serct Wo- 
lolem o wodę, lecz dopiero po dłuższym czasie 
podat mi wodę jakiś mężczyzna w ubraniu rywil- 
nem. Po spisaniu protokołu zostałem wypuszcz- 
nv. w domu musiałem się nieco położyć, bo — 
jak zamaczyłem — jesten chory serc>wo. — K9- 
nicuda PP. mada niewęipliwie powyższą sprawę. 
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Wzmocniony kurs dolara 


Niema mowy O załamaniu sie złotego! 


Holerdersn. „Nieuwe Rotterdamche 
dma 8 bm. s.wierdza, iż na rynkach międzynarodo- 
wyi od kika dni zaznacza sią stałe wzmocnienie 
kursu dolava Frzyczyny tego faktu narazie mie są 
jeszcze jasne. Przypuszczalnie należy go  przypi- 
saé zesztywiweniu nowojorskiego rynku pieniężnego, 
ujawniająceiuu się najwyraźniej we wzroście obiegu 
banknotów craz portfelu weksilowego Banków Fede 
ralnych. Z drugiej strony zaś na rynku londyńskim 
panuie płyn”ść. którą tłomaczy s'ę emigracją pe- 
niądza angiulskiego i amerykańskiego do Nowego 
Jorkun Wogóle panuie przekonanie, że wzmocnienie 


kuru dcla ‘cst właściwie raczej osłabieniem kursu 
funta. 


W kołach fnansowych utrzymuje się wersja, że 
angielska ucieczka kapitału ostatniemi czasy wzmo 
gla się i że kapitał ten grawetuje na rynek amery- 
kański, ponieważ faworyzowane dotych.zas rynki 


Courant“ z 


konama, że w Ameryce z sezonem jesiennym rozpo” 
cznie s.ę ożywetnie gospodarstwa. 
a 


Jak wynika z powyższej wiadomości, zauwa 
żony : u nas w ostatnich dmiach fakt lekkiej 
zwyżki kursu dolara nie jest bynajmniej jakąś 
oznaką zactwianła się złotego a dowodzi tego 
przedewszystkiem iakt, że inne waluty zagral 
czne nie wykazują wcale iakiej zwyżki. 

Ostatnie wykazy Banku Polskiego świadczą 
o wysokiem pokryciu emisji banknotów rezet 
wą złota i walut (pokrycie to wynosi okoła 
59 proc. a zatem więcej. niż przewiduje sta” 

"tut), a zatem © jakiemś bliskiem niebezpieczert- 
stwie inilacii lub też załamania się naszej wału 
ty niema mowy. Niezawodnie chwiłowe przy 
czyny, które wywołały zwyżkę dolara, w szcze 
gólności zwykłe w okresach przedświątecznych 
zwiększone poszukiwanie gotówki dołaroweb 


szwajcarski : kolenderski poprostu zalane są obcym | rychło przeminą a tem samem dolar wróci do 
pieniądzem. Finansiera angielska jest wogóle prze” | swego normalnego kursu. 


— AKADEMICKIE BIURO PORADY w spra- 
wach związanych z wpisami, studjami etc. oraz 
pośrednictwo w wynajmowaniu pokoji otwarte oo 
dziennie (z wyjątkiem piątków i sobót) w lokalu 
liaszacharu przy ul Stradom 15, I. of. — od 
godz. 5—930 wiecz. Właścicieli wolnych pokoji 
upraszamy o zgłaszanie ich w godzinach urzędo- 
wych. 

— WALNE ZEBRANIE Komitetu Rodziców 
przy żyd szkole ludowej i średniej w Krakowie, 
Brzozowa 5, odbędzie się dziś we wtorek 16 bm 
o godz. 630 wiecz. 

— DZIŚ ZBIÓRKA NA RZECZ ZAKŁADU SIE- 
ROT ŻYDOWSKICH PRZY UL DIETLA 64 Ile- 
kroć ogromnie pożyteczna i znakomicie prowadzo 
na instytucja ta apeluje do ofiarności publ'cznej, 
natrafia na pełne zrozumienie i chętne datki. Ró- 
wnież i dziś nie poskąpi społeczeństwo ofiary na 
tak pickny i szłachetny cel! 

— NA TARG MIĘSNY W KRAKOWIE spędzo- 
no w ubiegłym tygodniu buhaji 180 wołów 150, 
krów 81, jałówek 1009, cieląt 683. baranów 3, nie- 
rogacizny 857, razem 2069 zwierząt Spęd średni, 
ceny wszystkich gatunków zwierząt na poziomie 
ubiegłego tygodnia. 

Na targ mięsny w Mysłowicach spędzono: bu- 
haji 111, wołów 624 krów 4%. jałówek %. cieląt 
125, nierogacizny 2274, ogóła n 3162 zwierząt. Targ 
ożywiony, na cielętia zipx-zebowanie; tendencja 
zwyżkowa. 

— NIELEGALNA BROŃ. Organa PP. zakwestjo- 
nowały w miesiącu Sierpniu br. hastępuiące  dości 
broni nielegalnie- posiadanej przez ludność cywilną 
województwa krakowskiego: rewolwerów 35. pisto- 
letów automa 17, strzełb 24, karabinów wojsko- 
wych 20, flohertów 6, nme 10. 

— PODPAŁ ENIE Z ZEMSTY, Dnia 8. 9. br. w no 
cy wybuchł pożar w zabudowaniach Józefa Drobel 
nego w Nockowej i zniszczył 2 stodoły z plonami i 
narzędziami rclniczemi oraz 2 stajnie. Pożar po- 
wstal wskutek podpalemia. Jak wykazały docho- 
dzenia o podpalenie jest silnie podejrzany niejaki Jó 
zef Kiciński lat 60 z Nockowej, który czynu dopu 
Śścił się prawdopodobnie z zemsty na tle sporów ma 
jątkowych z poszkodowanym. Podejrzany do czynu 
Się nie przyznaje. Dalsze dochodzenia w toku. 

— CZYJ PISTOLET? Na VI. Komisariacie PP w 
Krakowie złożono pistolet automatyczny marki 
„Walther“ kal 6.35 mm, Nr. 501096, z jednym maga 
zymkiem j 6 uabojama który zmaleziono w wagowe 
sypiamym pociagu warszawskiego. 

— AUTO NAJECHAŁO NA DOROÓŻKĘ. Dnia M bm 
około godz. 21.30 naiechało w ulicy Szewskiei auto 
osobowe Nr. 83 Pr. Kr. na stojącą doróżkę konną 
Nr. 174, własność Kazimierza Raźnego, zam. przy 
wl. Żółkiewskiego, wskutek czego u doróżki złamra- 
ne zostały dyszie, uszkodzone koła oraz.okaleczo 
ny został dość znacznie kofi. 

— WŁAMANIE DO BIUR AKADEMJI GÓRNI- 
CZEJ. Onegdiszej nocy dostał się mieznany sprawca 
do biur Akademfi Górniczej przy Al. Mickiewicza, 
gdzie pootwierał kiika szuflad od biurek przy pomo 
cy zmalezionych na miejscu możyczek biurowych i 
skradł gotówkę około 34 zł oraz znaczki i stemple 
na kwotę około 15 zł. Dochodzenia w toku, 


—O— — 
ZMARLI: 

Debora Smusslowitz 1. Bomstem (Oswiecim), 
Hendel Bornstein (Bedzin), Grftnstein Dina (Modż- 
borzyce p. Janów), Hamburger Szachne, Kanaer 
Ryfka (Pińczów). 


PŁASZCZE i KOSTJUMY 


LEON BRACIEJOWSKI 30%er 
Kraków, urota 5-7 sa prito z ślą" 


GIEŁDA KRAKOWSKA 


Kraków, 15. 9. 1930. 
zwyżkowo. 

Akcje przemyslowe: 
zy 18. 

Zebranie giełdowe zazaaczyło tendeację nieco 
słabszą. Zainteresowanie w dalszym ciągu małe, 
ograniczone do drobnej ilości papierów. W małych 
ilościach robiono Parowozumi i Elektrownią po 
kursach ustalonych. Zieleniewski w płaceniu 3450 
w towarze 35 bez transakcyj. Papiery procento- 
we w zaniedbaniu. Rymek ospały. 

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacomo 5-proe. 
Poż, Konwersyjną 55. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez transakcyj. 

Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendeacja dla dolara gotówke- 
wego w dalszym ciągu zwyżkowa. Zapotrzebowa: 
nie znaczne przy stosunkowo niewielkiej ilości 
materjału W Krakowie dolar gotówkowy 8.96— 
8.96, czeki bankowo 89 i jedna czw. do 892 i 
ejdna czw. Warszawa dol. 8.96—Y, czeki 8.90 i trzy 
czw. do 8.91 i trzy czw. Lwów dol. 8.97—899, eze- 
ki 8.91—8.92. Katowice da. 8.97—8, czeki 8% t 
pół do 8.92 i pół 

GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 15. 9 PAT. Akcje: Bank 
72, Węgiel 42 i pół Pożyczki: 4-proc. .awestycyj- 
na 112 5-proc. konwersyjaa 55 i pół, 7-proc. sta- 
bilizacyjna 8%, 8 proc. L. Z. Banku Gosp. Kraj. %. 

Waluty: Dolary 8.8, 9, 8.96. Fumty angielskie 
4337, 43.48, 48%, Dewizy: Belgja 124.30, 124.60, 
124.07, Budapeszt 156.20, 156.69, 15580, Londyn 43.36 
4347, 4325, Nowy Jork 8.913, 8.933, 8.808, Paryż 
35.02 i pół, 35.12, 34,95, Praga 2647 i pół, 2:54 
26.41. Szwajcarja 173.08, 17351, 17265, Wiedeń 
125.98 i pół, 126.29 i pół, 12567 i pół, Włochy 4673 
i pół, 46.85, 46.62, Berlin 21247. 

GIEŁDA POZNAŃSKA 

Poznańska giełda zbożowa z dnia 15. 9. 1400. 

Giełda zbożowa poznańska bez zmiany, Temdencja 


spokojna. 
GIEŁDA WIEDEŃSKA 

Wiedeń, 15. 9 PAT. Waluty i dewizy: Bertin 
168 42—168.92, Budapeszt 123 77—12407, Bukareszt 
421 i jedna ósma do 4.23 i jedna ósma, Londym 
34.37 i jedna czw. do 3447 i jedna czw, 
Jork 706.90—709.40, Paryż 2774 i pół do 27.84 i 
pół, Praga 20.97 i trzy czw. do 2106 i trzy czw. 
Warszawa 79.18—79.46, Zurych 13710—137.60, A- 
merykańskie 70687 i pół do 710.87 i pół, Niemiec- 
kie 168.17—168.77, Francuskie 27.61—27.77, Wło- 
skie 36.96—37.12, Czeskie 20.92 i trzy czw. do 21.04 
i trzy ozw. Węgierskie 12364—1404. 

Papiery wartościowe: Renta majowa 1.675, Rem- 
ta lubowa 1.655, Renta koronowa 1.71, Lwów Czer- 
niowce 44 i trzy czw. Fanto 1.41, Karpaty 3.0. 


GIEŁDA _ZURYCHSKA 
Zarych, 15. 9 PAT, Paryż 2024 i pół, Londyn 
.06 i trzy ósme, Nowy Jork 5.15.45, Bełgja 7187 
i pół, Włochy 27, Berlin 122.77, Wiedeń 72.79, Pra- 
ga 15.30, Warszawa 57.77 i póź, Budapeszt 9024 
Bukareszt 307 i trzy ósme. 


Akcje chwiejne. Dolar 
Elektrownia 48, Parowo- 
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Trzy sensacyjne procesy w Niemczech 


Upiór z Diisseldoriu stanie wkrótce przed sąd em. — Niesamita sprawa trzech sióstr. 


— Pro 


ces braci Sklarek. 


Nadchodząca zima zainauguruje w Niemczech 
szereg sensacyjnych procesów. Największą sen- 
sację wzbudzi proces mordercy dussekdorfskie- 
go, Piotra Kuertema. 

Sledztwo pierwiastkowe zostało już ukończo- 
ne. Starania Kuertena, zmierzające do zaciem- 
nienia i zagmatwania całkiem jasnej sprawy. 
spełzły ma nczem. Morderca zbyt późno przy” 
stąpił do ncwej taktyki Sąd będzie miał jed- 
mak do rozstrzygnięcia pytanie, w jaki sposób 
człowiek, który rozpoczął Swoją krwawą karie 
rę jeszcze w roku 1913, mógł popełniać morder 
stwa w ciągu 17 lat zupełnie bezkarnie. 

Policja, której głównie dotyczy to pytanie, 
odpowiada, że morderca zmieniał często miej- 
sca zbrodni i pobytu. Tłumaczenia tego nie mo 
żna uznać za wystarczające, lecz dopiero pəd- 
czas sprawy sądowej dowiemy się szczegółów 
o techuice przestępców, która pozwala zbrod- 
aiarzom tak długo ukrywać się przed okiem 
władz policyjnych. 

Najciekawszą rzeczą jest właśnie to, że Kuer 
ten, jako azłowiek nieinteligentny posiadał tyle 
„fachowej wiedzy”, która wprawia w zdumie” 
nie najlepszych detektywów świata. 

Do nieńm:<j ciekawych procesów zaliczyć na 
leży sprawę „trzech sióstr“, jak ją popułarnie 
nazywają w berlińskich kołach sądowych. Tło 
tel rawy jest rzeczywiście niezwykłe. Pani 
Manta G. pociągnęła do odpowiedzialności sądu 
wej sostre swoją Lize, posądzając ją o oszczer* 
stwo, które nolegało na tem, że oskarżona na 
zwała swą siostrę „trucicielką*. Sąd uznał. że 
rzucona potwarz była bezpodstawna . wydał 
wyrok skazujący. Lecz dò sprawy wmieszała 
sk twecia swstra, Róża, która oświadczyła. że 
Liza ma rację. Marta bowiem otruła swegv 
męża, a następnie  „unieszkodłiwła* swego 
ttetniego syna, który wiedział o popełnionej 
przez nią zbrodni. Prokurator zainteresował się 
tym faktem i nakazał przeprowadzenie śŚledz- 
twæ które potwierdziło zeznania Róży, wykazu 


jąc jednocześnie, że wyrok. skazujący Lizę, był 
niesłuszny. 

Najciekawsze jest jednak to, że do odpowie- 
dzialności sadowej pociągnięto obecnie nietylko 
Martę (morderczynię męża i syna), łecz wszyst 
kie trzy siostry, ałbowiem okazało się, że Róża 
i Liza wiedziały wcześniej o zamiarze siostry 

nic nie uczyniły. aby przeszkodzić temmu prze 
stępstwu. Zachodzi więc pytanie, jak mogła jed 
na siostra nazwać drugą „trucicielką*, a co naj 
dziwniejsze, jak mogła morderczyni pociągnąć 
do odpowiedzialności swą siostrę za rzekome o- 
szczerstwu. 

Sprawa „trzech sióstr" wywołuje w Berlinie 
ogromne zainteresowanie. 

Pozatem Berlifñczyków czeką jeszcze jedna 
wielka sensacja sądowa. Proces braci Sklarek. 
Op.na publiczna nie przestaje się nimi intere- 
sować i w prasie ukazują się clągle pytania pod 
adresem sądu. kiedy nareszcie sprawa braci 
Sklarek znajdzie się na wokandzie. Po mieście 
rozniosła się pogłoska, że sprawa wogóle się 


nie odbędzie Dlaczego? Z braku podstaw praw | 


nych do wszczęciu procesu. Pogłoska ta wywo 
łała ogromną sensację nietylko w Europie, lecz 
również w Ameryce, gdzie bawił podówczas 
burthistrz miastą Berlina. 

Wykrycie nadużyć w magistracie berl'ńskin 
narobiło tyle hałasu, aresztowano burmistrzów 
skompromitowano władze miejskie stolicy Nie 
miec i nagle okazuje się, że brak podstaw pra 
wnych do wszczęcia procesu. 

Oczywiśc.e., że jak się późniei wyjaśniło, pogło 
Ska ta była nieprawdziwa. Przyjaciele oskarże 
nych starają się wszelkiemi możliwemi środka- 
mi stworzyć atmosferę przychylności dła braci 
Sklarek. Jednakże przypuszczać należy. że 

wszelkie próby w kierunku zagmatwania, spra 
wy i wyciągnięcia dia oskarżonych pewnych ko 
rzyści mtie odniosą skutku i winni poniosą zasłu 
żoną karę. 

W każdym bądź razie, stolica Niemiec żyje w 
przededmiu wielkich sensacyj sądowych. 
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Zgon wielkiego awanfurnika i aferzysty 

Przed kilku dniami zmarł w Beulinie w 73 ro 
im życię Anmand Schwob, jeden z największych 
awarmturników, Karjerę swoją rozpoczął w M» 
skwie, gdzie w przeciągu krótkiego czasu zdo- 
był bardzo duży majątek i stał się zaufanym 
ostatniego vara. Potem ziawia się w Paryżu. 
gdzie otworzył sklep jubilerski i w krótkim cza 
sie stał się znowu jedną z najbardziej znanych 
fgur na paryskim bruku. Słynma jego stajnia 
wyścigowa Lczyła 80 koni. Katastrofa w jego 
śyciu zaczyra się w Buenos Aires, skąd uciekł 
zostawiwszy 15 miljonów franków długów. Sta 
łe się potem właśckciełem klubu gry, organiza” 
torem a ZZ ZZ akcyjnego dla eksplcatacji 


Z TEATRU IN J SŁOWACKIECO 


„Potrójne wesele” 


Komedia w 3 aktach Anny Nichols. 

Melodramaty podzielić można na dwie katego- 
rje: na kicze i brechty. Trudno przeprowadzić de- 
markacyjną linję między temi kategorjami, bo ele- 
menty jednego gatunku przechodzą i zlewajy się z 
płer wiastkatmi drugirgo. W ogólnych jedrak, za- 

ach można kiczem nazwać nalodramat, który 
daje nam prawdopodobne, a nawet typowe wy- 
darzenie, ale podlewa to sosem zakłamanego, za- 
łaawionego, ze wzruszenia aż zachrypniętego sen- 
tymentalizrau. Melodramat — kicz to brutalny atak 
ma „woreczek łez', to spekuiacja na tanią, do ni- 
czego mie obowiązującą, bo niczem nie opłaconą u- 
wzuciowość widza, który bez kilku chusteczek do 
nosa nie może wytrwać do «ońca spektaklu.. „Bre- 
chta" to historja z nieprawdopodobne go wydarze- 
nia, bajeczka z tysiąca i jednej novy, to np. opo- 
wieść o czarującej kobiecie. która po pięciu mi- 
mutach rozmowy ze stuproceant mężczyzną 
(— i to stworzenie należy też do dziedziny bajek, 
narzuconych nam przez kino —) porzuca swego 
męża czy bogatego kochanka. 

„Potrójne wesele", jest rekordowym kiczem. Pa- 
nit Anma Nichols. PJ tego kiczu wyringnęła 
na Jatarii pyrin ‘= n""r" naiwiekty" WVPTANA. 


rzekomych min złota we Walji, dokonywuje ca 
łego szeregu oszustw, zostaje zasądzony na 
długie lata więzienne, ucieką ze Sing Sing 

W roku 1917 zjawia się znowu w Europie, staje 
się szpegtein Francji i zarabia na dostawach do 
wojska ciężkie miljony. Musi jednak znowu z 
Francji uciec i przybywa do Niemiec za fałszy* 
wym paszportem. Tam dokonywujie fałszerstwa 
czekowego. na którem „zarabia' 800-000 inarek. 
Dopiera po czterech latach następuje jego are 
sztowanie we Włoszęch. Po odbyciu kary wy 
konywiuje dalej swój „zawód“ i wyłudza pienią 
dze". Ale poticja poszukuje go bezskutecznie. Te 
raz zmarł w Berlinie w szpitalu pod fałszywem 
nazwiskiem. 


maena nonan M RÓ a A a a ZN. ea 


bo „Potrójne wesele" przez trzy lata z rzędu nie , 


schodziło z repertuaru teatrów na Broadwayu 
zdobyło europejskie sceny, a na zakończenie prze- 
szło do filmu. Autorka spoczywa więc tóraz nie na 
laurach, ale na sutych, do miljosów dolarów do- 
chodzących tantjemach Nie należy się temu dzi- 
wić, dobrze EE kicze muszą mieć > od 
wprost powodzenie, wszak poruszają się po linji 
najmniejszego oporu i scnlebiają instynktom naj- 
szerszych mas. 

Dobrze zrobionym kiczem jest bezsprzecmie 
„Potrójne wesele", Porusza problem, żywo inter- 
sujące tak aryjskie, jak i żydowskie społeczeństwo 
mianowicie problem małżeństw mieszanych, daje 
kilka żywcem ze życia na deski teatru przeniesio- 
nych figur, opóruje rubasznym i wcale nie wybre 
dnym komizmem í koronuje to swoje dzieło ba- 
nalną Mlozofią zbratania sią wszystkich religij, 
zapominając zupełnie, że w danym wypadku reli- 
gja schodzi na plam dalszy. Wystarczy wziąć do 
ręki „Dziedzictwo krwi‘ Lewisohna i porównać to 
głębokie studjum huadzkiej duszy z komedją p. Ni- 
chols, by uzmysłowić sobie różnicę między dzie- 
łem sztuki a typowym kiczem. 

„Potrójne wesele" wystawił przed rokiem p. 
Szyndler na lwowskiej scenie, a gdy teras prze- 
niósłszy się do Krakowa. zaprezentował się jako 
reżyser przed krakows<a publicznością tym wła- 
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Afera przemytnicza w porcie hamhurskim 


Berlin 15. 9. (U) Wiadze portowe w Ham- 
burgu wykryły wielką aferę przemytniczą. Do 
portu zawinęły dziś dwa statki handlowe, które 
na pokładzie wiozły ładunek morfiny wartości 
przeszło pół miljona marek. Policja cały ładu- 
nek skonfiskowała. Cały ter transport zamówio 
ny był przez jedną z największych firm tytonio 
wych w Berlinie, która nawet wpłaciła już za- 
liczkę w jednym z banków za mający nadejść to 
war. Transportem miał zająć się pewien Japoń" 
czyk, który specjalnie w tym celu przybył z 
Paryża do Hamburga. W czasie jego aresztowa 
nia znaleziono u niego biżuterię wartości miljo- 
na marek. Zeznał on, że biżuterja ta była prze- 
znaczona na sprzedaż w Berlinie. 


Z SALI SĄDOWEJ. 
Par. 58. 


W wydzałe karnym sądu okr. w Krakowię roz- 
poczęła się wczoraj nowa kadencja sądu  przysię” 
głych rozmawą przeciw 22-letnieryu Judzie Leibo* 
wi Bauerireindowi, malarzowi pokojowemu i 2540 
miemu Abranamowi Qenatewi vel Saubenmanow% 
oskarżonym © zbrodnię zdrady głównej z par. 58 b. 

Polisga w Chrzanowie śledząc za agitatorami komu 
nistyozaymi przeprowadziła rewizję w domu, prży 
ul. Gmuuwaldzkiej 963, gdzie na poddaszu mieszkał 
Abraham Gerat, W czasie rewizii mieszkaniowej 
znalezione „ykiostył oraz odezwy komunistyczne 0 
treści antypańs*wowej, przygotowane do kolportażu. 
W mieszkaniu Genata zastała policja Bauertreinda. 
Obu aresztow «dro. Na wczorajszej rozprawie przesłu 
chano oskarżonych i świadków, Na podsiawóe werdy 
ktu sędziów przysięgłych, trybunał wydał wyrok, 
skazugący Bauerfreinda na 2 I pół roku, Genata na 
1 i pół roku «'ężkiego więzienia z obostnzeniami. 
Trytumałowi przewodniczył sso Jek, wotowali sso 
Buratwwski 1 Konopacki. 
Ea | 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIK, 


— WPISY NA UNIW. JAGIEŁŁOŃSKI rozpoczęły 
się w nimu wczorajszym i pótrwaią do końca wrze” 
Śnia. W pierwszym dru wpisów napływ studentów 
na wszystkich wydziałach był stosumkowo siaby. 
Studenc: przedkładają dzekanom prośby 0 Tozłołe” 
nie wysokich opłat untwersy'eckich na raty. 

— TRAGEDJA MIŁOSNA W SWOSZOWICACH. 
Wczorai ranc rczegrała się w Swoszaw'cach w Ta 
stauracji Schc.na niezwykla tragedja, które! ofiarą 
padła 24-letn a Rozalia Szewczyk, służąca. Szew.ży 
kówna od dłuższego czasu utrzymywała znajomość 
z Andrzejem Gawlkiem (lat 30, służącym w tej re 
stauracji; w czterech ostatnich tygodniach Szewczy 
kówmna zaczę:: unikać towarzystwa Gawlika i wkoń 
cu odrzuciła 'sgo oświadczyny. Urażony. odmową 
Gawlik przys:zedł wczoraj do mieszkania Szewczy” 
Kkówny į po cs:rej wymianie słów strzelił do nief Z re 
wolweru, ciężko lą ramiąc. Na krzyk rannej zbiegli 
się domownicy, którzy wezwali lekarza Pogotowia 
ratunkowego z Krakowa. Lekarz stwierdził, Że kula 
przebiła prawe płuco | utkwła w stosie pacierzo- 
wym. Szewczykównę po opatrzenu przewiozia kate 
tka Pogotowia é szpitala św. Łaazrza w Krakowie. 
Gawilikiem zajęła się policja. 


śnie utworem. Zaprezentował Se całk rom ZAA OOE C p Ę PETE M] E sM ali pO 
bo wystawiono i zagrano „P ne wesele" po- 
prawnie. Pani Zalewska nie jest wprawdzie Gize- 
lą Werbezirk. która we Wiedniu, Pradze i Berli- 
nie poprowadziła sztukę p. Nichols do zwycię- 
stwa, ale zagrała Swą rolę z dużym, niestety bar- 
dzo często przejaskrawionym humorem P. Leli- 
wa jako Abraham Lewin wydobył ze swej roli 
wszystko, co z niej można było wydobyć. P. Za- 
klicka dużo pola do popisu nie miala, wystarczy- 
ło, by była miiutką, a taką p. Zaklicka potrafi być 
bez Żadnych zastrzeżeń, Dużo komicznego zacię- 
cia, niestety operetką nieco zabarwionego miał m 
Tatrzański a zbyt dużo rutynowanego temipera- 
mentu p. Krzemieński. Role apostołów miłości bli- 
kniego tj. rabina i pastora zagrali, nie męcząc się 
przytem, pp. Kułakowski i Wroński. P, Hierowski 
z „dyskretnym umiuren zagrał rolę młodego Le- 
wina, 

Na samo zakończenie jedno zapytanie: Dlaczego 
żydzi z wyjątkiaen młodego Lewina mówią obrzy- 
ak żargonem i kuleczą polską mowę? Czy jest 

to „zasługa* tłumacza reżysera? Na scenie 
niemieckiej „hat man gejódelt". ale z umiarem. 


Czy w poiskiam thunaczeniu nie wystarczy, „żydo- 


e?' 


wski' akcent, ale musi być KE 
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„NOWY DZIENNIK“ środa 17. 9. 1930, 


Na horyzoncie politycznym 


Bzy dominjum może wystąpić z imper- | stacyi w Zagrzebiu i innych miejscowościach, 


jum brytyjskiego? 


Paemjer poludniowej Afryki generał Her- 
zog przybył ze swym ministrem finansów do 
Londynu gdzie ma reprezentować południową 
Afrykę na londyńskiej konferencji dominjów. Ge 
merat Herzog podkreśla przy każdej sposobno- 
ści swój angielski patriotyzm. Z okazji urodzin 
księżniczki, która być może kiedyś wstąpi na 
tron Anglji, przesłał do rodziny królewskiej de- 
pesze, które były bardziej wiernopoddańcze od de 
pesz rządu angielskiego. A jednak oceniają w 
Anglji z dużym sceptycyzmem ten patriotyzm 
południoworafrykańskiego premiera, a nawet nie 
ukrywają swych obaw związanych właśnie z je- 
go pobytem w Londynie. 

Bo generał chce na konferencji dominjów za- 
żądać stanowczej odpowiedzi na pytanie. czy 
dominjum przysługuje prawo wystąpienia z im- 
perjum brytyjskiego. Jak wiadomo, stoi generał 
Herzog na czele stronnictwa, które domagało 
się zupeinej niepodległości Afryki. Są to potom 
kowie dawnych holenderskich kolonistów. któ- 
Trzy jeszcze nie zapomnieli, że Anglja w r. 1900 
krwawo złamała waikę Burów 0  niepodle- 
głość. Podczas gdy stronnictwo generała Smut- 
sa pozgodziło się z Anglią, stronnictwo generała 
Herzoga pozostało wiernem ideałowi niepodle 
glej ojczyzny. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności schodzi się 
stanowisko generała Herzoga ze stanowiskiem 
Gandhiego. tego samego Gandhiego, który zwai 
czał i zwalcza eksterminacyjną politykę ucis- 
ku, jaką generał Herzog stosuje nietylko wobec 
murzyńskich tubylców, lecz także wobec imi- 
grantów z Indyj. Reakcyjny nacjonalizm genera 
ła Herzoga krzyżuje się więc i solidaryzuje z 
rewolucyjnym nacionalizmem Gandhiego. dla 
którego koncepcja Indyj jako dominium imper- 
jum brytyjskiego może być w najlepszym razie 
ziawiskiem tylko przejściowem. 


Echa sfracenia czterech Słoweńców 
w Trieście 


W Trieście bawi obecnie 10 włoskich okrętów 
wojennych. Cała milicia jest zmobilizowana, 
Triest przepełniony jest wojskiem, spieszącem 
na manewry. Wygląda to na ostrzeżenie pod a- 
dresem Jugosławii, w rzeczywistości jednak 
jest to ostrzeżeniem słoweńskiej ludności w o: 
kolicy Triestu. 

Przed kilku dniami wykonano w Trieście czte 
rv wyroki śmierci na słoweńskich narodowcach, 
Egzekucja ta wywołała olbrzymie poruszenie 
wśród ludności słoweńskiej | kroackiej. Doszło 
e czem już donieśliśmy, do olbrzymich manife- 


które rząd jugosłowiański musiał stłumić przy 
użyciu siły zbrojnej. Kroacka ; słoweńska prasa 
ptświęca dużo miejsca ostatnim chwilom stra: 
conych wyrokiem włoskiego wojennego sądu 
miodych słowcńskich patrjotów. Wszędzie wi- 
dnieją fotografie Marusicza, alosa, Valencicza 
i Bidoveca, których gloryfikuje się jako bohate- 
rów narodowych. Krążą ulotki, opowiadające lu 
dowi. iak umarli ci czterej luczie, jak dumnie 
Latrzali śmierci w oczy, jak Bidovec, zanim je- 
szcze włoski oficer kierujący cgzekucją wydał 
rozkaz do strzelania, odwróci się w swem krze- 
Śle i otrzymał strzały w pierś. wołając przytem 
Trecz z faszyzmem!“ 


Str. TY" 
D, I ad 

Chłopi z Istrji obchodzili noc, w której stra- 
cono Bidoveca i towarzyszy niezwykle uroczy 
ście. Przy każdym stole, przy którym w piątek 
w nocy zasiadano do kolacji, dodano cztery 
krzesła ; nakrycia, które pozostały próżne. Mo- 
diono się tei nocy o tych czterech niewidzial* 
nych gości. W każdej prawie chacie słoweńskiej 
Nienawiść ku Włochom wzzosia do najwyższe- 
go napięcia. Wystarczy najrunicjsza iskierka, bY 
wyvuchły rozruchy przeciwko Włochom, które 
rząd włoski krwawo potrafi stłumić. Że Włochy 
Mussoliniego zdają sobie dobrze Sprawę z po” 
wagi sytuacji, świadczy rysunek w organie Mu- 
ssoliniego. Nad tym rysunkiem figuruje nagłó- 
wek „Mamy jeszcze dość słowu dla innych 
grzbietów“. Pod nagłówkiu.n widnieją cztery 
próżne krzesła, a pod niem. czytać można Sło 
wa: „Proszę zająć miejsca‘. 
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Rząd rumuński zapłaci odszkodowanie 


ofiarom pogromów 


Bukareszt. 15. 9. (ŻAT) Minister Voyd 
Voyewod zarządził, aby władze administracyjme 
na Bukowini: przeprowadziły oszacowanie 
szkód, pon.eszonych przez Żydów z powodu wy 
kroczeń antysemickich. Państwo wypłaci od- 
szkodowanie ze specjalnego na ten ceł fundu- 


szu. Postanowiono również zaopatrzyć pogorzel 
ców w Borsm w drzewo. W związku z kampa 
nią prasową przeciwko ministrowi Voyd Voyo* 
wod tenże oświadczył że nie zamierza dymisjo 
nować. 


Z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 

— Z TEATRU IM. J SŁOWACKIEGO. Kapital- 
na krotchwila „Potrójne wesele“ będzie niewąt- 
piiwie i w Krakowie tiakąsamą atrakcją jak wsz-- 
dzie, gdzie ją dotąd grano Na przedstawieniach sa 
la rozbrzmiewa serdecznym smiechem, przegra- 
dzanym momentami szczerego wzruszć na. „Po- 
trójne wesele“ pozostaje na repertuarze bez przer 
wy. W przygotowaniu ostatnia sztuka Karola Hr- 
berta Rostworowskiego „Przeprowadzka“, którą 
teatr krakowski, podobnie jak wszystkie dotych- 
czas, z wyjątkiem jednego „Zmartwychwstania, wy 
stawi pierwszy przed innemi scenami w Polsce. 

— Z TEATRU REWJI „BAGATELA“. Ogromny 
sukces osiągnęła wspaniała rewja w 2 częściach 
14 obrazach: „Kto raz spróbował, ten zechce je- 
szcze raz“, która codziznnie zapełnia szczelnie 
widownię teatru wywołując zachwyt i entuzjaz.n 
wśród publiczności. Cały zespół w osobach pp. 
Nobisównej Burbianki, rHyniewicz, Sobienieckiej, 
Lozińskiej, Daneckiego, Mierzejewskiego, Sowiń- 
skiego i Winklera — zbiera rzęsiste oklaski. 

— MAREK SZWARC W ŁODZI. Łodzianin Ma- 
rek Szwarc, sławny malarz, przebywający stale 
w Paryżu, a znany również publiczności krakow- 
skiej, przyjechał na krótki czas do krewnych do 
Łodzi. Ostatnio bawił Szwarc w Hiszpanii, gdize 
wiele malował Wkrótce wyjedzie do New Jorku 
i Waszyngtonu ze swemni ostatniemi pracami 
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W Genewie większe zainteresowanie 
wyborami w Niemczech niż cyskusją 0 Paneuropie 


(Telegram własny „Nowego Dziennika”). 


Genewa 15. 9. (R) Wynik wyborów w 
Niemczech wywołał także wśród delegatów Li 
gi Narodów wielkie poruszenie. Pod wrażeniem 
nieoczekiwanego wyniku wyborów osłabło też 
zainteresowanie przebiegiem dzisiejszej debaty. 
na której postawiono wniosek państw  półmo” 
cno'europeskich o postawienie na porządku 
dziennym kwestji, odnoszącej się do różnego tra 
ktowania klauzuli v największem uprzywilejo- 
waniu i przekazania jej drugiej komisji. 

Jugosłow:ański minister spraw zagranicz- 
nych Marinkowicz zajął następnie stanowisko 
wobec kwesti spornej co do dalszego postępo” 
wana w związku ze sprawą  paneuropejską. 
Ze względu ra ogólną sympatję dla tej dei by” 
łoby pożądane zwołanie komisji europejskiej. 
która przy pomocy podkdmisyj zajęłaby sie 
rozpatrzeniem wszystkich możliwości a nastę” 


pnie złożyłaby Lidze Narodów sprawozdanie. 

Japoński delegat Matsudaira oświadczył, że 
rząd jego przypisuje rozbrojeniu wielkie zna: 
czenie i wyraża nadzieję, iż pakt londyński sta- 
nie się wikrómce podstawą układu ogólnego o 
ograniczeniu zbrojeń. W federacji państw euro- 
pejskich widzi rząd japoński jedyny niezawod- 
ny środek do uspukojenia Europy. Wedle zda- 
nia rządu epońskiego federacja państw europej 
skich nie pzzyniosłaby innym państwom żadnej 
szkody gosp darczej. 

e e LJ 

Genewa 15. 9. (U) Na dzisiejszem posie- 
dzeniu popołudniowem Zgromadzenia Ligi Na- 
rodów zabrał głos przedstawiciel Węgier hr. A- 
pponyi, który wygłosił 
przemówienie, w którem omówił głównie pro- 


blem rozbrojenia. 


Tokio. 15. 9. (R) Lotnicy amerykańscy Brom 
ley i Gatty, którzy wczoraj rano wystartowali 
z Japonii do Tacoma w; stanie  Właszyngt-n 
zawróci po przeleceniu ś00 mil i wylądowali w 


pobliżu miasta japońskiego Aomor. 

Madryt. 15. 9. (R) Podczas katastrofy semu 
chodowej. iaką wydarzyła się wczoraj w pobli- 
żu Cuenta sześć osób poniosło śmierć. 


przeszło 3 godzinne i 


Wczorajsze ciągnienie loterji 


Warszawa. 15.9, Sin. Ciągnienie loterji w. 
dniu dzisiejszym dało wynik następujący: 

10.000 zł. wygrał nr. 26786, 86587, 140504. 

5.000 zł. nr.: 61716, 73343, 104977, 165599. 


175434. 

3.000 zł. — 64584, 138663, 151630, 152153, 
197297. 206932. 

2.000 zł. — 75864, 114534 117553, 120063, 


135013, 163275, 192668. 


TO I Owo 

| Gzłowiek naszych czasów jezt niziylko 
głodniejszy, ale więcej je 

Tej tezy broni mister Monigomery, kierownik 
departamertu aprowizacji w amerykańskiem mi 
nisterstwie gospodarki. Na podstawie danych 
statystycznych usiłuje mister Montgomery 
wykazać, że apetyt współczesnego człowieka 
znacznie wzrósł. Jemy dzisiaj mniej jarzyn, ale 
więcej cukru, więcej owoców i więcej produ” 
któw mlecznych. W Stanach Zjednoczonych 
skonstatowaso zmniejszoną produkcję maki 
pszennej i tatarczanej. Dawniej spożywane na 
kolację mączrą zupę z mąki kukurudzianej i mie 
ka, a ua Śniadanie zupę mleczną z kawałkiem 
masła. Było to w czasach. kiedy spożywano 
obiad w południe, a nie wieczarem, iak to teraz 
się odbywa, przyczem obiad stanowił główny 
posiłek dnia. Z końcem ubiegłego stulecia spo- 
żywano w Ameryce przeciętnie na głowę 6l 
funtów cukru rocznie. obecnie ilość ta wzrosła 
na 105 funtów. Tłuszcze podskcczyły z 34 fun 
tów na 44. Produkty mleczne z 840 funtów na 
1040 funtów. Ciekawą jest przytem rzeczą, że 
komsunr:'cja miesa wzrosła tylko o 3 funty, œ 
Montgomery tłómaczy nie zmianą w komsumcjk 
tylko motywami gospodarczemi. 

Sowiefy areszfują uczonych 

Sowiety w ostatnich dniach aresztowały cały 
szereg uczonych o europejskiej sławie. Znajduje 
Się na tej liście prof. Kondratjew, którego prace 
z dziedziny ckonomji społecznej przetłómmaczo” 
no na cały szereg języków, prof. Czajanow, do 
skonały znawca życia chłopstwa rosyjskiego, 
prof. Jarowski twórcy stabilizacji czerwofńca, 
Basarow, tłómacz „Kapitału“ Marksa i jeden z 
najgłówniejszych współpracowników nad pla“ 
nem „piatiletki*, Gronan, znany rosyjski staty- 
styk i prof. Suchanow. historyk rosyjskiej rewo 
lucji. Wszyscy ci mężowie od roku 1917 pozosta 
wali neprzerwanie na służbie sowietów nietył* 
| ko jako profesorowie uniwersytetu, ale też jako 
| 
i 


mm p m. w A, r AA O PE A 
c Z ZD ZZOZ O Z O A 


współpracownicy we wszystkich sowieckich in- 
stytucjach '«auko'wych. Teraz ich wszystkich a” 
resztowano. ponieważ nie zgadzają się z obec 
nym kursem Stalina, 
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Ladiępty (Die) do Sprzedaży 


cbligucy' państwowych zostaną przyjęci. Wy- 
jątkowe warmiki i wysokie dochody zapew- 
riome! -- Zgłoszemią osobiste od godz. 9—1 i 
od 3-—6, 3090x 
Oświęcim: dnia 16 września, Hotel Zator. 
Błelsko: dnia 17 i 18 wrzeŚnia, Hotel Grand. 
Żywiec: dnia 19 września, Hotel Mank. 
Cieszyu: dnia 20 września, Hotel Austria. 


NAUCZYCIEL 


gimnastyki i wychow. fizycznego 


poszukiwany 3078x 


do Gimnazjum Koedukacyjnego im. Szym. 
Furstenbergów w Będzinie. Warunki dobre. 


Przetargi publiczne 


Dyrekcja Oturęgowa Kolel Państwowych we Lwo 
wio ogłasza publiczny przetang, Ra,sprnzedaż papieru 
małmiatnnowego, oma starych pasków telograficz 
mych. 

Dokładne ilości oraz bliższe szczegóły zawarte 
są w fornmaułanzach ośemłowych, które otrzymać mo 
ma w Wydzjnie Zasobów Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowyc: we Lwowie bezpośrednio, lub za na 
destaniem naieżyłości na porto, 

Otwarcię olet nastąpi dnia 29 września 1930 r. O 
godzinie 13, w gumacia Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych wo Lwowie, u. Zygmmiowska L. 1, 
Sheo Nu 1%, 


2 Okręgowe Sześostwo Budownictwa w Lublinie, 
uł. Szpitalna 12, ogłasza przetang meograniczony na 
wykonanie 1obót głównego remontu bud. Nr. Nr. 39 
M i wykonanie półek w bud. Nr. 66 w Zamościu. I 

Warunki i duki ośertorwe są do przejrzenia | na 
bych w kancelari Szefostwa w godzinach urzędo . 
wyci. Ofetry nateży składać do 20 września. 


BIULETYN WYDAWNICZY | 
Ostatnio ukazały się następujące nowości: 

JOTES: Okiem karykaturzysty. 

W. SERAFINOWICZ: Uczędnk. 

K ŁOZIŃSKA: Ich szczęście. 

JÓZEF JEREMSKI: Bratobóścy. 

B. WINAWER: 300000000 koni. 

M. WIT: Wzloty. Á 

D. H. LAWRENCE: Kobieta i paw. 

S. GRYGORJEW: Maty kantonista. 


IX. 
W. LAWRENJEW: Biała śmierć. 
X 


I. H. JEANS: EOS. 


XI. 
J. HARGESHEIMER: Odwieczna tęsknota 


Żądać we wszytskich księgarniach i kjoskach 
koleiowych „Ruch“ 


piszącą biegle 
na maszynie 


PANN 


ebznajomiona z czynnościami kancelaryjacmi, po- | 
szukuje posady u adwokata Zgłoszenia pod „Mun- 
do Adm. „N. Dziennika“ 


dantka" 


| ka 17, II. „piętro. 


„NOWY DZIENMHR* 


POSAD WE 
EM POSZUKUJĄ 


KONCYPIENT z roczną 
praktyką sądową i rocz- 
mą praktyką adwokacką 
poszukuje natychmiast 
posady. Zgłoszenia do 
Adm. „N. Dzienniką'* pod 
„Prawo'. -400g 


ZDOLNY pomownik han- 
dowy z branży bławat_ 
nej z kitloetnią prakty. 
ką, obzmajomiony z bu- 
chalterją i korespomden- 
cią, poszukuje posady. — 
Zgłoszenia w Admin, „N. 
Dziemdka' pod „Zdołny 
D.*. 1398g 


LOKALE 


POKÓJ Z UTRZYMA- 
NIEM dla 2 akademiczek 
zaraz do wynajęcia. Wia 
domość: Prof Reinholdo- 
wa, Kraibów, in 
L. 56. 


POKÓJ dła 1—2 panów 
do wymajęcia: Sternberg 
Dietla 59 1401g 


INTELIGENTNEGO pana 
jako drugiego poszukuje 
się do dużego, ladnego 
pokoji, z osobnem wej- 
ściem. Zgłoszenia: Dletla 
Nr. 15, I, piętro, na pra- 
wo, między godz. 2—4. 
4321x 


ŁADNY, słoneczny pokó 
dla 2 panów, z całem 
kb częścowem utrzy” 
maniem do wynajęzia 
Wiadomość: m. Retory 
2946x 


POKÓJ słoneczny, fron 
towy, z osobnem we; 


! ściem, do wynajęcia :; 


utrzymaniem dla 2 aka 
demików lub studemtów 
— do pokoju wspólnego 
przyjmę młodą studen 
kę: Danielowa, Długa 33 
III. piętro. bp 


NAUKA 
[M i WYCHOWANIE 


LEKCYJ gry na fortepja 
nie początkującym I za 
awansowanym — udzieł2 
znany kompozytor. Ceny 
przystępne. Dla młodzie 
ży szkoinej wigi, Zgłosze 
mia: Dietlowska 7. III, p. 
wprost schodów, między 
godz. 4—5 popol., 2950x 


M, BLINDMAN udziela 
iekcyj języka i literatury 
hebrajskiej — od począt- 
ków do najwyższego wy 
kształcenia:: Berka Jose 
lewicza 9. 1377g 


KUPNO WA 
Eam 


KUPUJĘ garderobę mę 
ską używaną. Zawiado 
mienie  pocztówką tut 
ustne: Schmans, Kraków. 
Szeroka 22. 13382 


MASZYNY do psania 
stare kupuję gotówka: 
Lówensteln  Zwierzyn:e 
cka 8. 2952x 


środa 17 września 1980 
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ROZNE 


SZYLDY EMALJOWA- 
NE solidnie, szybko, ta 
nio wykonuje tyłko EMA 
LJARNIA, Fabryka szyi 
dów emaljowanych, — 
Kraków, Dietlowska Sł 


— Oferty bezpłatnie. 
2961x 


BEZPŁATNIE czytelni- 
kom „Nowego Dzienni- 
ka“. Kto napisze umię. 
nazwisko, miesiąc wrodze 
nia, otrzyma darmo bro 
szurę, określenie charak. 
tem, zdolności, przezna- 
czenia. Pozna, kim jest. 
kim być może. Warsza- 
wa, Redakcja „Wiedza 
Tajemna", Skr. poczt. 
Nr, 571. Załączyć ma- | 
czek pocztowy na prze- | 


syte. 3004x 


„DYWAN“, Tkalmia dy- 
wamów, kilimów, Kra- 
ków— Podgórze. uL Km 
gł 9. Tel. Nr. 116-09, tram 
waj Nr. 3 — poleca dy- 


KTÓRA starsza pani 
przyimle na mieszkanie 
studemtkę sztuki, któraby 


, służyła wieczorami jako 
. lektorka, do towarzystwa 


ewentualmie za lekcje w 
zakresie szkół niższych. 
Zgłoszenia pod „Student 
ka sztuki* do Adm. >, 


do naprawy 5 
Dziennika“. 


UNIEWAŻNIAM zgubio- 
ną legitymację szkolną: 


! Bronisława Wildsteinów 


na, Vla gimn. hebr. 
1397g 


GIMNASTYCZNE kostiu 
my: koszuśki 2'90, sp% 


denki 2'50, pantofle od 


1 2/50 — poleca w wielkim 


wyborze — huriownte 

częściowo: Józef Warm 

Kraków, Szewska 9. 
3039x 


DYWANY 


inolenm, ceraty. firanki, kapy, 
e ohodniki i portjery 7 
M. HALPERN 
Kraków, ul. Poselska 18 
Udogodnienia przy kupnie. 
Telefon 116-79 3062er 


FIRANKI od najtań 
szych do najwykwintmie 
szych poleca Wytwórnia 
firanek, Podgórze, daw 
mej Tranguta 5, obecnie 
ul. Rękawka Nr. 3 (tuż 
obok Rynku podgórskie- 


go), 4621 


KILIMY artystyczne, — 
Dywany orientalne: Qrü. 
nerowa Kraków, Tarło 
wska 6, boczna Zwierzy 
meckiel 1296x 


MEBLE KUCHENNE 
przedpokojowe w wyko. 
naniu pierwszorzędnem 
poleca specjalny skład 
Sebastjana 7. 5951 


SPRZEDAŻ SES | 


| 
Telefon 147—39. Cenn.h | f 

| 

| 


Nr. 248 


REWELACY JNE NOWOSCI 


ROMAIN ROLLAND 


Mahatma Chandi 


Powieść o bojowniku o wolność Indji 


Cena 6 Zi 


PAUL MOKARD 


NEW-YORK 


Powieść o mieście drapaczy chmur 


Cena 7 z 


g SEZONU JESIENNEGO 
NERWOWI, NEURASTENICY 


cierpiący na drażliwość. słabość woli brak 
energji, melancholję, przesyt życia, bezsenność. 
ból głowy, wrażliwość nerwów, śledziennicę. 
nerwowe zaburzenia serca i żołądka, otrzymają 
bezplatnie tLroszurę Dr. Weisego: Słabość ner- 
wów. Dr. Gebhard i Ska, Gdańsk, oddział 87. 


!'WYVYVYVVYVYVVVVVVV 


|Wytwerne b' eliznę 
meska | damska 


crępedechuirową i ;edwabną oraz wszelkie za 
mówienia w zakres bielizny i haftu wchodzą- 
ce, wykonuie szybko i starannie pracawna 
„Ogniska Pracy* w Krakowie, ul. Mikołajska 9. 
Zamówien.a przyjmuje się od godz. 11—1, — 
z wyjątkiem sobót, 


MAAAAAAAAAAAAAAAAA 


Firma ageniurcwa 


w Warszawie, posiadająca biuro I składy, — 
przyjmie przedstawicielstwo fabryk oraz firm 
handlowych na rejon warszawski. — Łaskawe 
oferty do Biura Ogłoszeń A. Gibiański, Warsza- 
wa, Nowolipie 16, dla „M. G.*. 3091x 


Dnia 1 sierpnia b. r. otworzyłem przy 
ul. Poselskiej 15 róg Grodzkiej) pod nazwą 


„LEKTOR KRAKOWSKI“ 


(dawniej Lektor) 


WYPOŻYCZALŁNIĘ KSIĄŻEK 


obficie zaopatrzoną we wszystkie nowości i posta- 
ram się zadowolnić nawel najbardziej wymagających 
Czytelników. I. M. PECHNER 


WPIS 


NA ROCZNE KURSY 
HANDLOWE FEINBERGA 
w Krakowie, Sfradom 27 


tudzież na wieczorny półroczny kurs księgowości 
przyjmuje się codziennie. — Kursy Fealnberga cełują 
w przysposobieniu osób starszych do zajęć biuro- 


wych 3015 


PRENUMERATA: w Krakowie i na prow. wiesięczn Zł. 6'00, kwartal, ZŁ 18'00 


OGŁ OSZENIA: Podstawą obliczeń jest | milimetr w jednym łam:e, — Strona w 
tekście i nacesłanem ma 3 lamy po 74 milim. —— Strona za tekstem 6 la- 


Krakowi oducsz : 
A F w 3 d e apco 3 g P F rj RE mów po 37 miim. — Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów, 
» popne a A rociłoya e » SÓ. (8 » 1980] CENY w złotych: strone 1'25.— Tekst 1-—. Nadesłane 0°75. — Za tekstem 
Zagrawcą z przesyłka pocztową `- „1000 > „ 30'00 0'25. — Drobne od słowa 0'20. Dia poszukujących pracy 8'10. — Gratula- 


„NOWY DZIENNIK” wychcdz? codz'erwe także w poniedzialki 4 dnł poświęt cje 12'50. — Za zastrzeżenie miejsca dolicza 3ię25%, 


Wydzwca: Za Spółkę Wyd. .Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwald. — Redaktor naczelny: Dr. Wilhelm Berkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses — Nowa Drukarnia Dzienutkowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maxsynmiljana Feldmane 


